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P r e n u m e r a t a  p r i y j m n j e  s i ę :  w Warszawie,  w głów nym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich: — w St. Petersburgu,  D /A T r I ) W T T 1 \ [  V V  
w księgarni A. T. Razunowa na Newskim  Prospekcie w domu O lehinow ej: w Moskwie, ”  U IM /A ł

w księgarni J . S. Sołowiewa.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H

Za ogłuszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza d r uku  lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Ś W I Ą T E C Z N Y C H . Tl Vr7 ’

K a l e n d a r z  p r a w o s ł a w n y .

W niedzielę, 2 6 paźdz. (7 listopada), — św. Dimitrija wel.
W poniedziałek, 2 7 paźdz. (8 listopada), — św. Nestora lietop. 
W wtorek, 2 8 paidz. (9 listopad*), — św. Terentija mucz.

Wsohód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 7 minut 5 rano.
„ zachodzi o godzinie 4 minut 21 wieczór.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 4 cali 5

Kalendarz rzym sko-kato lick i.

W niedzielę, 2 6 paźdz. (7 listopada), — św. Willibalda bisk.
W poniedziałek, 2 7 października (8 listopada). — św. Gotfryda. 
W wtorek, 2 8 października (9 listopada), — św. Teodora męcz.

D Z IA Ł  UltZĘDOWV.
* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji, 

14 października r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  majorowie pułków greuadje- 
rów: keksholskiego imienia Cesurza Austrjackiego Sysojew i st. 
petersburgskiego imienia Króla Fryderyka Wilhelma III, Ł api­
cki—obydwaj na p o d p u ł k o w n i k ó w ;  d l a  z r ó w n a n i a  
z r ó w i e ś n i k a m i ,  sztabs-kapitan 2 8 połockiego pułku pie­
choty Kaneepin— na k a p i t a n a ;  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
n iczelmk sztabu 5-ej dywizji kawalerji, pułkownik jeneralnego 
sztabu 'Lutkiewicz— dowódcą 13 włodzimierskiego pułku ułanów 
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała 
Mikolajewioza; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  chorąży 
Bt. petersburgsk.ego pułku grenadjerów imienia Króla Fryderyka 
Wilhelma 111 Sawicz — do 4 -go turkiestańskiego butsljonu strzel­
ców; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  kapitaji 14 
donieckiego pułku piechoty (Jkoto-Kulak.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 1 i października r. b., w y k r e ś l o n y  
z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  nadzorca gmachów wojskowych w 
mieście Lublinie, radca honorowy tiedorow.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, 16 października r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  szczu-
czyński powiatowy budowniczy i inżynier Tłowicki—pomocnikiem 
łomżyńskiego gubernjalnego budowniczego i inżyniera (od 8 paź­
dziernika); starszy referent petroko wskiogo rządu gubernjalnego, 
niemający rangi Edmund Wolf -  asesorem wydziału ubezpieczeń 
tegoż rządu gubernjalnego (od 14 październiku); pomocnik ale­
ksandrowskiego nadgranicznego pocztmistrza, sekretarz guber- 
njalny Byczewski— urzędnikiem objazdowym niższej płacy zarzą­
du przewozu poczt kolejami żelazuenii; u w o l n i e n i  z o s t a l i :  
z p o s a d y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  usesor wydziału ubez­
pieczeń petrokowskiego rządu gubernjalnego; radca honorowy 
Fediaj (od 14 października); z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą ­
d a n i e ,  zaliczony do Ministerstwa, delegowany do rozporządze­
nia gubernatora płockiego, radca stanu Kantorow (od 29 wrze­
śnia).

* Departament Telegrafów. Od 15 października, w 
skutku mocnego wiatru, obmarznięcia przewodów i 
nieukończonej jeszcze nap raw y , zniszczonych przez 
burzę 5 października linij, zuów ukazały się uszkodze­
nia pomiędzy Moskwą a Sierpuchowem, Tułą i Sier- 
giejewskiem.

Od 16 października, w skutku mocnej burzy, przer­
wana została komunikacja telegraficzna Petersburga z 
Moskwą na wszystkich bezpośrednich przewodach u- 
s z k o d z o n y c h  pomiędzy Twerem a Bołogoje.

D epesze z Moskwy wymieniane są drogami okól- 
nemi przez Rybińsk i Smoleńsk, lecz korespondencja 
z konieczności musi opóźniać się. Rozporządzenia w 
celu o ile można najspieszniejszego przywrócenia czyn­
ności zostały wydane i czynność jednym  bezpośrednim 
przewodem pomiędzy Petersburgiem  a Moskwą 
8 tał a przywrócona.

3 rub., groohu 5 rub. 20 kop., kartofli 80 kop., ' * W m ieście W arszawie, W 1874 roku, pod bezpo- 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 50 kop., jęez- średniem zawiadywaniem warszawskiej miejskiej rady
mierniej 1 rub. 15 kop., gryczanej grubej 1 rub., dobroczynności było dziesięć następujących szpitali: 1- 
drobnej 90 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go Dzieciątka Jezus, składający się z 6 oddziałów: a)
gatunku 1 rub. 60 kop., 2-go gatunku 1 rub. 15 właściwego szpitala—na 500 chorych; b) domu pod­
kop., żytniej 1-go gatunku 90 kop.; za fu n t: chleba I rzutków — na 5,992 dzieci; c) domu dla kobiet obłą-
pytlowego 3 kop., razowego I s/* kop., mięsa woło- kanych—na 150 chorych; d) instytutu położniczego—

na 12 chorych; e) szkoły akuszerek i babek wiejskich 
i f )  zakładu szczepienia ospy ochronnej; oprócz tego 
przy szpitalu znajdowały się kliniki: akuszeryjna, chi-

, ,  . , ,  , . . , . . . i rurgiczna i terapeutyczna. 2. Św. Ducha — na 150Dnia 11 (23) września, w m ieście powiatowem. . .
r, . , . . , . . .  I chorych z klinikami terapeutyczną, chirurgiczną i o i-I  rasnyszu, jak mniemają w skutku podpalenia, powstał . : „ „  , , ,  _ , , „

. . . .  ,.. . . » taliniczną. 3. Sw. Rocha—na 100 chorych. 4. Ewan-

wego 7 1/., kop., wieprzowiny 1-go gatunku 8*/4 kop., 
2-go gatunku 7 1/« kop., baraniny 5 ‘/* kop.

pożar, w skutku którego spaliło się 22 stodół i 21 j
zabudowań, ubezpieczonych na 3,230 rubli. Oprócz ■ -  . . .  ,

. , . . . , , , . , o. bw. Łazarza dla chorych syfilitycznych itego w spalonych nieubezpieozonyoh ruohomosciacn
poniesiono 15,162 rubli straty.

— Dnia 16 (28) września w osadzie Drobinie, w 
powiecie Płockim, spaliło sig 77 domów mieszkalnych 
z 35 zabudowaniami, ubezpieczonych na 11,820 rubli.
W spalonych nieubezpieozonyoh ruchomościach, pogo­
rzelcy, według przybliżonego obliczenia, ponieśli 49,295 
rubli straty. Jak  mniemano, pożar powstał z nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem.

— Tegoż dnia, we wsi Gawłowie, w powiecie P łoń­
skim, powstał z niewiadomej przyczyny pożar, w sku­
tku którego spalił się jeden kdom mieszkalny i jedna 
stodoła właścicielki dóbr Dębińskiej, ubezpieczone na 
900 rubli i 22 zabudowań gospodarskich włościan 
miejscowych, ubezpieczonych na 3,650 rub. W  nie- 
ubezpieczonycli ruchomościach poniesiono 1,650 rubli 
straty.

— Tegoż dnia we wsi bzwejkaoh-W ielkich w po­
wiecie Ciechanowskim, z niewiadomej przyczyny spa­
liły  się należące do spadkobieroów Ujazdowskiego, 
dwie stodoły ubezpieczone na 1,260 rubli. Podczas 
pożaru dzierżawca dóbr poniósł w nieubezpieozouych 
ruchomościach 1,500 rubli straty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* W zaprzeszły piątek, 17 (29) października, jaśnie 
wielmożny jenerał-gubernator hrabia Kotzebue raczył 
oglądać model i rysunki formowo-ważącej maszyny do 
Chleba, przedstawiane przez wynalazcę maszyny, kapi­
tana wołyńskiego pułku lejb-gwardji Agapiejewa.

Wiadomo, że we wszystkich wielkich piekarniach 
parowych, wyrabianie ciasta dokonywa się przez ma_

Węgrowski kasjer powiatowy, rejestrator kolegjalny Ale- , p arow e; fo rm ow an ie  zaś bochenków  ch leba , to
•n •    z____ fiiorlloo.lri Ai Tzbv Skarbo- i J / r  . , % .

jest, nadanie mu jednakowej formy, okrągłej lub po­

zo-

ksander Preis —  przez postanowienie Siedleckiej I^by Skarbo 
wei z 1 3 października r. b., z powodu mianowania go kasjerem 
poltawskiego oddziału Banku Państwa, od 20 września r. b. wy­
k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t y  urzędników podwładnych Izbie.

* Rada Alieiska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
Na zasadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1 871 r - ZutW‘̂ ‘ 
dzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl art. 9 10 Kodeksu Cywilnego w Królestwie Polakiem, na 
posiedzeniu dnia 10 ( 2  2 ) października r. b , postanowiła:

Zawarty w testamencie ś. p. Karola Szawłowsk.ego z dnia 
2 7 stycznia r. b. zapis sumy, jaka zostanie ze sprzedaży pozo­
stałych po nim ruchomości, po zaspokojen.u kosztow pogrzebo­
wych i długów prywatnych, dla:

' a) Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie, i na rzecz ^
b) Warszawskiego T o w arzy stw a  D o b ro czy n n o śc i, d la  o ch ronek  

'  > i , ______•- T n n fQ i« 7 t '8 tw f l  n r T v i f l f i  D l l  W R T11Q —zostających pod opieką tegoż Towarzystwa, przyjąć 
- ■ — testamencie wymienionych i zkach w powyższym 
praw ożób trzecich,

na warun 
zachowaniem

dłużnej i rozważanie ich, to jest, doprowadzanie bo­
chenków do jednej oznaczonej wagi, wykonywa się, 
nie tylko u nas, ale i za granicą, pracą ręczną. A po­
nieważ robota ta wymaga wielkiej akuratności i do­
kładności, przeto odbywa się powoli, wymaga wielu 
robotników, a w skutku tego drogo kosztuje. D la te­
go nie można nie być przychylnym p. Agapiejewowi 
w jego dążeniu do zamiany tych robót ręcznych  na 
m aszynow e, do uczynienia tańszą produkcji wypieku a 
przez to uczynienia tańszym i głównego produktu na­
szego pożywienia—chleba.

Model maszyny p. Agapiejewa zrobiony jest w '/i0 
prawdziwej wielkości; maszyna formuje ciasto, rozcina

wagi i

chorych.
gielicki—na 75 chorych. 5. P ragsk i—na 60 chorych,

rakowa­
tych-—na 280 łóżek, z oddziałem chorób skórnych i 
kliniką syfilityczną. 7. Sw. Jana Bożego, dla męż­
czyzn obłąkanych—na 200 chorych. 8. Instytut oftal- 
miozuy—na 50 chorych. 9. Szpital starozakonnych — 
na 220 chorych, z istniejąoetni przy niem: o) towa­
rzystwem pielęgnowania chorych w nocy, kiedy służba 
spoczywa po zatrudnieniach dziennych; b) instytucją 
do wydawania wsparć z funduszów ^zbieranych^z ofiar 
dobrowolnych, tym chorym, którzy po wyzdrowieniu 
opuszczają szpital bez środków do utrzymania się lub 
do odbycia podróży powrotnej; c) instytucją do wspo­
magania rzemieślników którzy podlegli kalectwu w 
skutku chorób i d) oddziałem obłąkanych. 10. Szpi­
tal dziecinny.

Zakłady dobroczynne znajdowały się w roku sp ra­
wozdawczym w W arszawie następujące: będące w za­
wiadywaniu ruskiego towarzystwa dobroczynności: o- 
chrona maryjska z elementarną prawosławną szkołą 
dwuklasową, domem schronienia i rzemieślniczemi kla­
sami dla wyohowańców ochrony i mikołajewska ochro­
na dla dzieci żołnierskich; będące w zawiadywaniu lub 
pod kontrolą warszawskiej miejskiej rady dobroczyn­
ności publicznej: a) 4 domy przytułku i schronienia
dla starców i kalek: warszawskiego towarzystwa do­
broczynności, św. Ducha i Panny M arji, gminy ewan- 
gielicko-augsburgskiej i starozakonnych (z domem dla 
sierot); b) 4 domy dla sierot: 2 warszawskiego to
warzystwa dobroczynności, jeden gminy ewangelicko- 
augsburgskiej i instytut św. Kazimierza; c) 18 sal o
chrony dla przychodnich dzieci ubogich rodziców; d) 
2 domy przytułku dla ubogich dzieci, pozbawionych 
opieki rodzicielskiej; e) 2 zakłady przytułkowo po­
prawcze: instytut moralnej poprawy dzieci w M okoto­
wie i dom przytułku i pracy; / )  dom schronienia 
Opieki Najświętszej Marji Panny; g) zakład św. M ar­
ty; h) „Przytulisko" dla kobiet wychodzących ze szpi­
tali; i) przytułek dla ubogich wychodzących ze szpi­
tali (rekonwalescentów).

We wszystkich tych szpitalach i zakładach dobro­
czynnych w ciągu roku sprawozdawczego było cho­
rych i zostających na opiece, z pozostałemi z 1873 
roku 38,038; ubyło zaś 28,075; w tej liczbie zm ar­
łych 5,276; etatowa liczba chorych, ubogich, starców 
i kalek, dzieci i sierot wynosiła 11,153, zaś średnia 
liczba chorych i zostających pod opieką wynosiła dzien­
nie 10,025,7; średnia śmiertelność wyrażała się w sto-

* Rzeczywisty radca stanu Karnowicz pizyjechał z 
Kalisza do Warszawy i udał się następnie do St. Pe-

te™bUW yjechali z Warszawy: radca tajny Gromeka- d o  
Siediec; jenerał- lejtnant Egger— do Łowicza-

DZIAŁ W EW NĘTRZNY. _

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży ­

wności w mieście Suwałkach od 8 (20) października
do 15 (27) października 1875 roku. Ceny przeciętne były 
następujące: Za konia od 25 rub. do 70 rub., za 
wołu od 20 do 40 rub., za krowę od 15 do 25 rub., 
za wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barana od 
1 rub. do 2 rub.; za czetwert: żyta 4  rub. 75
kop., jęczmienia 3 rub., owsa 2 rub. 90 kop., gryki

sunku jak  1 : 7,a; średnio jedna osoba pozostawała w 
szpitalu lub zakładzie 96,2 dni; liczba dni instytuto- 

je  na bochenki oznaczonej wagi i wypuszcza z obu ' wych według zatwierdzonych etatów wynosiła 3,945,195, 
stron na dwa stoły, tak, że robotnikom pozostaje tylko j zaś liczba dni rzeczywiście przebytych przez chorych 
obsypanie ich mąką i położenie na taczki, dla odwie- » ubogich w szpitalach i zakładach w roku sprawo- 
zienia ich do pieców. Przy maszynie znajduje się J zdawczym dochodziła tylko do 3,659,386, w tej liczbie 
aparat kontrolujący, który wskazuje, ile bochenków ‘ w samych szpitalach (z wyjątkiem dziecinnego) 669,423. 
wypuszczono z maszyny, co daje możność kontrolowa- Dochód wszystkich powyżej wymienionych szpitali i za- 
nia robotników i łatwego oznaczania ilości dziennej kładów wynosił 760,760 rub. 72 kop., a rozchód 699,132 
produkcji piekarni. j rub- 80 kop. (w tej liczbie szpitali 510,837 rub. 62

Jeżeli wszystkie obliczenia wynalazcy urzeczywi- j kop.), zatem pozostało na 1875 rok 81,627 rub. 92 
stnią się i robota tej maszyny da takie same rezu lta -, kop. Średnio utrzymanie jednego chorego w szpitalu 
ta jak  za pomocą modelu, to maszyny do formowania ( kosztowało 16,3 kop-, (zaś jednej osoby w zakładach 
z wielką korzyśoią będą zastosowane nie tylko do 3obroczynnyoh 6,s kop.
wojskowych, nie i do wielkich prywatnyoh piekarni, j  Oprócz powyżej wymienionych szpitali, pod zawia- 

Słyszeliśmy, że p. Agapiejew wkrótce powołany bę- , t y ^ n ie m  warszawskiego urzędu lekarskiego znajdo- 
dzie do Petersburga, dla przedstawienia Ministerstwu ( wa^  si9 następujące lecznice prywatne: 1) lecznica
Wojny modelu i rysunków proponowanej przezeń raa-i P0^°2nicza doktorów B ernharda i Rogowskiego (w któ- 
gZyny ! r®j bj ł °  56 chorych); 2) lecznica oczna doktora Do-

— [ brzańskiego (76 chor.); 3) elektro-terapeutyczny insty­

tut doktora Brunera (97 chor.); 4) lecznica dla chorych 
syfilitycznych doktora Kadlera (24 chor.); 5) instytut 
pneumatyczny doktora Brodowskiego (547 chor.); la- 
ryngoskopijno- pulweryzacyjne ambulatorjum doktora 
Cohna (11 chor.); 7) lecznica dla chorych przycho­
dnich doktora Kosmowskiego (gdzie udzielono poradę 
13,922 chorym); 8) zakład kumysowo-leozniozy do­
ktorów Nowakowskiego i Przystańskiego (684 chor.);
9) ambulatorjum homeopatyczne doktora Kuczyńskie­
go (połączone z apteką centralną), i 10) zakład gimna­
styki leczniczej Majewskiego. Oprócz tego w 1874 
roku zostały otwarte następujące zakłady: 1) zakład
ogólno-leczniczy (dom zdrowia) doktora Zdzieńskiego;
2) chirurgiczny zakład leczniczy doktora Chwata; 3) 
zakład gimnastyki szwedzkiej Olszewskiego; 4) p ry­
watny zakład dla obłąkanych doktora Chomentowskie- 
go; 5) lecznica dla chorych przychodnich doktora Sa- 
warego, i 6) druga lecznica dla chorych przychodnich 
doktora Kosmowskiego. Instytutów i zakładów wód 
mineralnych, z prawem sprzedaży na kubki było 4, 
zakładów zaś i fabryk wód mineralnych z prawem sprze­
daży w zakorkowanych naczyniach—6; kurująoych się 
mineralnemi wodami sztucznemi w roku sprawozdaw­
czym było 2,638 osób.

* Tydzień giełdowy. Grdy przed dwoma przeszło laty 
wybuchło w Wiedniu przesilenie giełdowe, ogólnie sądzono, ie  
to chwilowy tylko objaw, który niezadługo ustąpi miejsca nor­
malnemu położeniu. Przepowiednie te atoli nie tylko nie ziściły 
się, ale nadto epidemja wychodząc z lokalnego zakresu, ogarnęła 
oprócz Austrji całe państwo niemieckie, podkopując podstawy do­
brobytu tych dwóch krajów. Praktyka wykazała, że wstrzyma­
nie tego prądu jest po za obrębem możebności. Powaga nauko­
wa, minister pruski Dr. Delbriick, wypowiedział w mowie tro­
nowej z powodu otwarcia sejmu niemieckiego, że w handlu i 
przemyśle panuje obecnie jedna z tych stagnacij perjodyozme 
powtarzających się, którym niestety rządy zaradzić nie mogą. 
W obec takich zapewnień, giełdy nie mogą obojętnie postępo­
wać; zbywa im bowiem na trwałych podstawach i na nadziei lep­
szej przyszłości. Do tych czynników dodać wypada mnożące się 
z każdym dniem fakta dowodzące, że przesilenie zajęło już osta­
tni szczebel drabiny, na którą pięło się bezustannie. Powstało 
ztąd ogólne zamieszanie: spokój i powaga, tyle konieezne w spra­
wach ekonomicznych, straciły swą silę, -a w zamian wyłoniła się 
ogólna nieufność, która do przesadzonych dochodząc rozmiarów, 
sprowadza ruinę dobrobytu narodowego. Na szczęście stosunki 
podobne cechują tylko giełdy środkowej Europy; na zachodzie 
bowiem stan rzeczy jest pomyślniejszym. Tyle wychwalana soli­
darność wszystkich giełd nie stwierdziła się w chwilach krytycz­
nych; działające tu bowiem czynniki nie są tak silne, ażeby mo­
gły wpłynąć na ustrój ekonomiczny danego państwa.

W Berlinie cały ubiegły tydzień był dla giełdy nieprzer- 
wanem pasmem upokorzeń i najposępniejszych wiadomości. Na 
prywatnem zebraniu niedzielnem, telegram o zawieszaniu wypłat 
banku pożyczkowo-handlowogo w Moskwie dał początek silnemu 
rozdrażnieniu, które na urzędowej giełdzie poniedziałkowej naj­
gorsze sprawiło wrażenie. Giełda była zdumioną niezwykłą no­
wością wypadku: bankructwem banku solidnego, a więc upad­
kiem jednej z tych instytucij zaopatrzonych ustawą czyli pukle­
rzem, mogącym stawiać opór najsilniejszym nawet burzom. So­
lidność, pewność, nietykalność rosyjskich banków jest w Berli­
nie przysłowiową; nic dziwnego więc, że wiadomość pomieniona 
wywołała tak silne wrażenie. Nie chciano zrozumieć, że bank 
pożyczkowy był tylko wyjątkiem, że oprócz interesowanych miej­
scowości i osób, nikt z tego tytułu nie poniósł strat. Pisma 
specjalne nie rozproszyły fałszywych obaw; przeciwnie zamiesz­
czając obszerne sprawozdania z tego wypadku, nadały mu jesz­
cze większe znaczenie aniżeli w rzeczywistości na to zasługiwał. 
Popłoch jednak, jakim giełda przyjęła smutną nowinę z Mo­
skwy, jest o tyle po części chociaż usprawiedliwionym, o ile 
słusznie obawiano się jego niechybnych następstw i upadłości 
Stroussberga. Spełnienie tych oczekiwań nie dało długo na sie­
bie czekać. Korzystne nawet kursy paryzkie paraliżowane zo­
stały wiadomościami o upadłości znacznej firmy wiedeńskiej, o 
której poniżej pomówimy. Dalej telegram o zachwianiu się je ­
dnej z najstarszych firm (istnieje ona 213 lat) w Lipsku ró­
wnież nie chybi celu. Przekonano się, źe przesilenie wre w 
całej Bile. Sobotnia giełda była już na tym punkcie, że gwał­
townie obniżała kursy wszystkich bez wyjątku papierów; nawet 
ruskie priorytety kolejowe uważane dotychczas jako papier sto­
jący zdała od spekulacji dziennej, doznały ubytków kursowych.
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Przebieg końcomiesięcznej likwidacji był dosyć gładki; wykaz s tw a  w ie jsk ie g o , w gm achu  gimnazjum tyfliskiego względu na takie trudności, łatw o zrozumieć, ze ko- 
banku pruskiego zwiastuje małą poprawę stanu gotówki, co dziś miało miejsce zgrom adzenie członków Towarzystwa, m unikacja za pomocą statków  parow ych nie może od- 
naturalnie nie wielką ma wartość. deputatów  i gości. j  bywać się w godzinach ściśle oznaczonych i że paro-

Nie trudno domyśleć się przebiegu operacij na giełdzie wie- ‘ P o  ukończeniu nabożeństw a dziękczynnego, publicz- statki nie m ogą często podążyć na czas odejścia po-
deńskiej. Prawdę powiedziawszy, to upadek instytucji moskiew- ność, w liczbie której znajdow ały się i dam y, pospie- ciągów kolei żelaznej, 
skiej, która pruwie żadnych z Wiedniem nie miała stosunków, szyła zająć miejsca W wspaniale przybranej zw rotniko- 
nie powinien był najmniejszego sprawić wrażenia. Co zaś do | wemi roślinam i, sali gimnazjum. N apływ  gości był 
Stroussberga, to korzystał on z kredytu w jednym z banków, tak  w ielki, że dla w ielu zabrakło  miejsca, 
jedynie na podstawie zabezpieczenia hypotecznego. Bank ten j  Po otw arciu przez prezydenta Tow arzystw a, M . J .
więc był dostatecznie pokrytym. Zachwianie się domu von Gold- ' A stafjew a, posiedzenia, na katedrę wszedł sekretarz 
schmidt et comp. (o czem dzienniki wiedeńskie ze względu na j Tow arzystw a, P . P . Sitowski i odczytał k ró tk i rys 
stosunki tej firm y z Rothschildami przemilczały) nie pozostawi- | dw udziestopięcioletniego życia Tow arzystw a. Następnie 
ło po sobie trwalszych śladów; natomiast upadłość kilku po- prezydent odczytał telegram y i listy z powinszowaniem

od honorow ych członków Tow arzystw a: najprzew iele-m niejszych firm  z b ran szy  handlu  żelaza i domu E chinger et 

Fernam  z tejże gałęzi, w ielce zaniepokoiła. O bok teg o  wiado- 

■ mości z B erlina także nie przyczyniły się do ożywienia ospało­

ści, a  pojedyńcze usiłow ania, dążące do podniesienia wartości 

pojedyńczych pap ierów , n ie  odniosły pożądanego skutku. W alu- 

lu ty  zagraniczne, k tórych k u rs począwszy od poniedziałku coraz 

wyżej się p o d n o sił,  zakończyły tydzień ułam kow ą obniżką.
O prócz kłopotów  tureckich , z k tórem i się giełda paryzka już  

otrzaskała; tro sk i politycznej n a tu ry  zakłócały je j pokupowe i 

zwyżkowe usposobienie. Co do otom auów, to nom inacja zręcz­

nego Sadyka-paszy na  am basadora paryzkiego a spraw iła bardzo 

do b re  wrażenie. P o lityka zaś p. B uffeta n ie  wzbudza zaufania 

i wcale kulisie nie przychodzi w porę. Z trw ogą też wygląda 

ona otwarcia Z grom adzenia  Narodowego; być może że po p rze ­

bytej likw idacji m iesięcznej, k tó ra  nie przeszła zupełnie szczę­

śliwie chłodniej na  ten  przedm io t zapatryw ać się będzie. Do 

efektów  egipskich usposobienie je s t  przychylniejszem ; Kedyw 

bowiem  rozporządza k ilkom a wpływowemi bankam i. R ynek pie­

niężny nie u leg ł zmianie, przedstaw ia się według ostatniego wy­
kazu bankow ego dosyć korzystn ie. W racając  raz jeszcze do li ­

kw idacji końco-m iesięcznej, zaznaczam y, że według otrzym anych 

przez nas wiadomości, bank  C redit N ational (Scheyer-D reyfus) 

zmuszony będzie zawiesić Bwe waluty.
N a giełdzie londyńskiej usposobienie n iechętne względem 

zagranicznych papierów nadal charak teryzu je  sytuację.

Powyżej w ym ienione przyczyny, k tó re  w tak  znacznym  sto ­

pniu rozstroiły  giełdę berlińską, spowodowały także gwałtow ne 
codzienne obniżanie naszych wartości zm iennych w szelkiego g a ­

tunku. Z aniepokojona tym  bezustannym  ruchem  wstecznym , g ie ł­

da warszawska przym uszona była w upłyuionym  tygodniu trzy ­

m ać skalę kursów  weksli zagranicznych w ciągłej podwyżce i w 

ślad za fluk tuacjam i zniżkowemi berlińsk iem i podnosić takow e 

tak , ie  w dniu piątkow ym  dosięgły do 2°/o wyższego od po­

niedziałkow ego pozismu. W  sobotę u jem ne to położenie stanu 

kursow ego jeszcze bardziej się pogorszyło, n iep rak tykow aua a l­

bowiem oddawna, i n iezupełnie uspraw iedliw iona obniżka w alu­

ty  naszej w B erlin ie, i naprężony stosunek wekslowy w P e te rs ­

burgu , wzmocniony zupełnym  brakiem  rem es, wywarły tak  silne 

wcażenie, że wszelkie czynności ustały, i z wyjątkiem  n iezn a­

cznej tranzakcji dokonanej wekslam i dlugoterm inow em i na L o n ­

dyn po w ygórow anym  kursie, wszystkie inne dewizy pozostały 

bez obrotów  i nom inalnie tylko mogły być notow ane. Nadzwy- 

zajny ten  wzrost kursow y w ykazuje następu jące ze staw ienie po ­

rów naw cze Ijfi
d . 2 5 października 

Berlin długi 11 0 ,92  */j 1 1 0 ,6 2 '/ j
,  k ró tk i 1 1 0 ,9 2  7 ,  1 1 0 ,6 2 '/ ,

Loudyn długi 7,4 3 ? A 1
kró tk i 7,4 5 7,4 3

Paryż długi 8 9 ,2 5  8 8 ,9 5

„ k ró tk i 8 9 ,40  —

W iedeń długi 9 7 ,4 2 7 ,  9 6 ,9 7 '/ ,

,  k ró tk i 9 8 ,70 —
Ruch wekslowy tylko w dniu środow ym  odznaczał się wię- 

kszem ożywieniem, w innych dniach ogran iczał się na  zaspoko­

je n iu  niezbędnych zapotrzebow ań. T ranzakcje  głów ne dokonano 

wekslami na Berlin, inne dewizy w nieznacznym  były popycie. 

O gólna cyfra obrotów kw alifikuje się zaledwie do zakresu m niej 

ja k  średnich. W eksle na P e te rsb u rg  3-m iesięczne i kró tkoprze- 

kazowe były przedm iotem  niew ielkich operac ij.
N a ta rg u  tu tejszych papierów  publicznych ruch  j e s t  jed n o ­

stajny  i głównie koncen tru je  się w zakupach predylekcyjnych 

efektów , t .  j .  listach zastawnych ziem skich 5°/ot tudzież m iej­

skich i likw idacyjnych.

A kcje  kolejowe w kom pletnym  pozostają zasto ju . A akcij 

bankow ych i przem ysłow ych, kupow ano ty lko akcje banku  dy­

skontowego po kursie  między 2 59 i 2 5 7  i poszukiw ano Jó z e ­

fów po 3 1 5 .
Pożyczki prem iowe, mimo zmiennych fluktuacij kursow ych w 

P e tersb u rg u  i B erlinie, u nas przy zmniejszonych obrotach u - ’ 
trzym ały się z małym ubytkiem  kursow ym : I  em isja na 2 3 2

I I  na 2 2 6  w żądaniu. (Gaz. Hand.)

bniejszego Izydora, m etropolity  now ogrodzkiego i st. 
p e te rsb u rg sk ieg o , najprzew ielebniejszego Euzebjusza, 
egzarchy G ruzji i innych.

Potem  na estradzie ukazyw ali się, jeden po drugim , 
deputaci przybyli z Rosji, przyezem każdy r. nich od­
czytyw ał ad resa  Tow arzystw  naukow ych, wtóre dały 
pełnom ocnictwa do złożenia powinszować w dniu j u ­
bileuszu.

* O tw arcie „francuzkiego te a tru  lirycznego” w Mo­
skw ie odbyło się 10 października, w domu p. Sołodo- 
wnikowa (koło  mostu K uznieckiego). M ieszkańcom  
Moskwy wiadom o, że w domu Sołodow nikow a u rzą­
dzona została oddzielna sala ze sceną. Lecz ci, k tó ­
rzy bywali dawniej w tym teatrze, nie poznają go te ­
raz: przekształcił się on całkiem , dzięki dyrekcji no ­
wej trupy  francuzkiej. Kzęsiśoie oświetlone wejście, 
nad którem  utw orzony jest z płomieni gazowych na­
pis „Girofló—G irofla” — nazwa pierwszej sztuki danej 
przy otw arciu teatru ; na lewo z przedsionka pokój 
(przyozdobiony kw iatam i i krzewam i), z k tórych pro­
wadzą drzwi do lóż i na parte r, ja k  rów nież schody 
do lóż położonych na piętrach i nareszcie do buduaru 
przeznaczonego dla dam i do foyer. Schody i loyer
wysłane są dyw anam i i przyozdobione kwiatam i. Foyer,

N astępnie wym ienione były nazw iska osób w y b ra -1 P***™  um eblow ane, przerobione zostało z dawne*
oufetu, k tóry  urządzono teraz  w bocznej części budyn­
ki S ala  teatralna odznacza się prostotą i gustem  za­
razem.

Pierw sze przedstaw ienie francuzkiej trupy  lirycznej 
wywarło dobre wrażenie. N owa dyrekcja , jak  się zda­
je , wzięła się do rzeczy na serjo. Zwrócono uwagę na 
w ybór utw rów i wyłączono z repertuaru  wszelkie 
sztuki nieprzyzw oite.

nych na członków honorow ych i zaszczyconych uagro 
darni i listam i pochwalnerai.

N a zakończenie odbyło się rozdaw anie nagród  i me­
dali pam iątkow ych członkom  i deputatom . O becnym  
rozdane były drukow ane egzem plarze „P rzeg lądu  dzia­
łalności T ow arzystw a.”

7,59

d .  3 0 październ ika 

1 1 3 ,8 5  —

1 1 3 .7 0  —

7,61 

7 ,63

9 1 ,5 0  

9 1 ,8 0  

1 0 0 ,8 0

1 0 1 .7 0

* Nagrody na w yścigach rusk ich . P od łu g  doniesień 
o odbytych w R osji wyścigach w ro k u  zeszłym 1874, 
okazuje się, między ionemi, że z 30 właścicieli, k tó ­
rych konie w ygryw ały na hippodrom ach wyścigowych, 
siedmnastu w ygrało przez swe konie przeszło 1,000 
rubli, a mianowicie:

1) T . T . M osołow 22,292 rub.; 2) książę D . D, 
O boleński 13,938 rub.; 3) J .  G . Iłow ajski 12,592 rub.; 
4) J .  J .  Son 10,838 rub.; 5) A . F . G rabow ski 10,617 
rub.; 6) A . A . Mosołow 5,510 rub.; 7) książę R. G , 
Sanguszko 2,850 rub.; 8) N. T . G reków  2,518 rub.; 
9) P . W . A lferow  2,195 rub.; 10) J .  A . A rapow  2,106 
rub.; 12) książę M . S. O boleński 1,870 rub.; 13) 
A. R. niepokojczycki 1,603 rub.; 14) h rab ia  A . M. 
P o tock i 1,535 rub.; 15) G . M . Iljenko  1,467 rub.; 16) 
S. P . Iłow ajski 1,400 rub.; i 17) N. A . Bołgow ski 
1,003 rub.

A  zatem 17 właścicieli w ygrało 96,144 ruble  czyli 
95,13°/o oałej sumy, wydanej w roku  zeszłym w szran­
kach wyścigowych; na każdego zaś z nich średnio 
przypada 5,655 rub. 53 kop. N a udział pozostałych 
13 właścicieli, których konie w ygryw ały w 1874 reku , 
p rzypada sum a w ygranych 4,921 rub. (4,87°/o) 1 ^a- 
żdem u z nich tym  sposobem  dostało się ty lko  po 378 
rub. 54 kop. N a czele przytoczonego wyżej wykazu 
stoi nazw isko znanego hodow cy T. T . M osołowa, k tó ­
rego konie w roku  zeszłym stanowczo odznaczały się 
od innych swem pow odzeniem  wyścigowem. Dalej 
idzie już  sportsm en książę D . D . O boleński, także

Z INNYCH GDBERNIJ.
•  Z rocznego spraw ozdania tan ich  kuchni w S t.- 

P e te rsb u rg u , założonych przez zm arłą W ie lk ą  Księżnę 
H elenę Paw łów ną, obejm ującego czas od 1-go lipca 
1874 ro k u , ja k  donosi Goniec Urzędowi/, okazuje się: 
w pierwszej kuchni (w gm achu koło akadem ji m edy- 
czno-chirurgicznej) w ydano : całych obiadów  80,772
i pojedyńczych porcij 208,063; w d ru g ie j kuchni (na 
prospekcie Zam iejskim , naprzeciw ko insty tu tu  tech n o ­
logicznego)— całych obiadów  90,237 i pojedyńczych 
porcij 178,375; nakoniec w trzeciej kuchni (na wyspie 
W asilew skiej, koło m ostu T iuczkow a), otw artej dopiero 
10-go listopada roku zeszłego,— całych obiadów  27,373 
i pojedyńczych porcij 50,768. O gólny  w ywód trzech 
kuchni w yraził się w następujących cyfrach: obiadów
198,382 i pojedyńczych porcij 437,206. W ydano w ła­
ściwie Da utrzym anie kuchni 63,424 rub . 17 kop. i na 
urządzenie trzeciej kuchni 3,707 rub . 16 kop., razem 
67,131 rub li 33 kop. Rozchód ten  p o k ry ł się przy­
chodem  z kuchni 62,014 rub. 49 kop. i ofiarą 5,198 
rub li 46 kop., razem  67,212 rub . 95 kop. Pozostało 
rem anen tu  81 rub . 62 kop.

* W  dniu 25 września, jak o  w dniu obchodu dwu- 
dziestopigciolecia kaukazk iego  T ow arzystw a gospodar-

* Ruski Inw. otrzym ał z Siem ipałatyńska następu­
jący  telegram  z 18 października:

„Tow arzystw o posterunku Zajsańskiego, mając wśród 
siebie wojennego guberna to ra  obw odu, pow itało u sie­
bie, 15 października, szczęśliwy pow rót pierwszych b a ­
daczy drogi z P ek inu , przez L andżeu i Charni, na 
Zajsan, w którym  to k ierunku  nie jeździł jeszcze ża­
den europejczyk. U radow ani z szczęśliwej doli po­
w itania podpułkow nika sztabu jen e ra ln eg o  Sosnow­
skiego i jeg o  tow arzyszów  w chwili, kiedy staw iają 
pierwszy k rok  na ziemi ru sk ie j, i w przekonaniu, że 
całe w ykształcone społeczeństwo ruskie, które śledzi­
ło z spółczuciem  los wyprawy, podzieli naszą radość, 
mamy sobie za obow iązek podać do wiadomości po­
wszechnej wieść o pom yślnym  pow rocie naszych bada­
czy.” Podpisali: pułkow nik Starkow, pułkow nik Rebin- 
der, podpułkow nik Brandt, m ajor Tichonow.

* O m arszu oddziału krasnow odzkiego, który wy­
ruszył z okolic gór B ałchańskich, z miejscowości M uł- 
ła  kari do A treku , Ruski Jnwalid podaje następujące 
szczegóły:

Jed n a  część oddziału, pod dowództwem osobistem 
naczelnika oddziału wojennego zakaspijskiego, sk ie ro ­
wała się po drodze wiodącej przez miejscowości Szair 
dy i B ugdajły , do Czikiszlaru (koło ujścia rzeki A tre ­
ku); d ruga  zaś przew ieziona była  m orzem  na statkach 

bardzo zasługujący na uw agę przez szybkie rezulta- flotylli wojennej kaspijskiej, również do C zikiszlaru. 
ty  swej działalności; zresztą, nazwisko jego , jak  świad- j Pochód pierwszej, lądowej kolum ny odbył się bar 
czy Żurnał Konnozawodztwa (N r. 3 roku  b ieżące-: dzo pomyślnie. Pom im o dwóch wielkich marszów bez- 
go), nie występował do 1873 roku  w łącznie, le c z ,! w odnych, z których jedeu  był d ługi na 57, d rugi zuś 
w roku  zeszłym, dzięki głów nie dobrym  przym io-j na 5 0 l/a wiorst, tudzież pomimo upału  dochodzącego 
tom swoich koni i znającem u swą rzecz tre n e ro w i,: do 35° R., w ojska przeszły dzielnie tę przestrzeń, znaj- 
zajął zaszczytne miejsce w szeregu [lubowników wyści-  ̂ dując się w każdym  z tych marszów mniej niż po 24 
gowych. N astępnie, pomiędzy 17 wyż wspoinnionemi 1 godzin.
osobami, których konie w ygrały  na Jwyścigach roku j  Zbliżywszy się do jez io r Szairdy i B ugdajły , od 
zeszłego więcej ja k  tysiąc rub li, znajduje się 8 właśoi- ! dział zastał tam  mnóstwo koczujących turkom anów , 
cieli stadnin i 9 sportsm enów . Z nich w łaściciele sta- j k tórzy witali nasze wojska z ufnością i gościnnie; wiel- 
dnin w ygrali wszyscy razem  nag ród  wyścigowych ; kie stada należących do nich wielbłądów i Baranów 
kwotę 67,954 ruble, a zatem na każdego z nich, śre - j pasły się spokojnie wszędzie po drodze, k tórą szedł 
dnio, przypadło  po 8,494 rub. 25 kop. N a udział 9 j oddział; turkom ani poustaw iali kibitki dla wojska i wie- 
sportsm enów przypadło w ygranej sumy ty lko 28,190 rs. z nich wyjeżdżało konno na spotkanie oddziału 
t. j .  średnio na każdego po 3,132 rub. 22. kop. Tym  1 T urkom ani oświadczyli jenera ł-m ajo row i Łom akino- 
sposobem, koniec końcem , okazuje się, że chociaż w ła- j w'» afgauistanczyk Iszan, k tó ry  przejeżdżał do ich 
ścicieli stadnin, k tórzy  w ygrali przeszło 1,000 r u b l i , aułów dla podburzenia ludu koczującego przeciw ro-

gubernjach i obwodach C esarstw a było w tym okresie 
2,909 pożarów (w tej liczbie z podpalenia 15,98°/o> z nie­
ostrożności 21,66°'0, od pioruna 7,n %  i z niewiadomych 
przyczyn 55 ,24°/0), k tóre, za wyłączeniem 280, co do 
k tórych  szkody nie zostały w ykazane, spraw iły  7,337,046 
rubli szkody. Najwięcej pożarów było w gubernjach: 
C zernihow skiej (162), Tam bow skiej (157), Saratow skiej 
(152), K aługsk iej (118), K ostrom skiej (117) i C h a r­
kowskiej (116); największe zaś szkody zrządziły pożary 
w gubernjach: C zernihow skiej (859,512 rub .), T am bo­
wskiej (578,992 ru b .), Tw erskiej (515,708 rub.), M o­
skiewskiej (497,405 rub .), K ow ieńskiej (411,040 rub .), 
O rłow skiej (349,892 rub.), i Saratow skiej (338,933 rub.). 
Z dziesięciu gubernij K rólestw a P o lsk ie g o , było po­
żarów: w W arszaw skiej 7 (z  podpalenia 1 i z n ie ­
wiadomej przyczyny 6), k tóre spraw iły 26,907 rubli 
szk o d y ; w K aliskiej — 11 (z podpalenia 2 i z przy­
czyn niewiadom ych 9), k tóre spraw iły 28,780 rub. 
szkody; w K ieleckiej — 23 (z podpalenia 8, z n ieostro­
żności 4, od piorunu 5 i z niewiadom ych przyczyn 
6), k tóre spraw iły 17,195 rubli sz k o d y ; w Ł o m ­
ży ńskiej — 7 (z podpalenia 1, z nieostrożności 2 i z 
przyczyn niewiadom ych 4), k tóre  spraw iły 10,816 ru ­
bli szkody ; w Lubelskiej — 18 (z podpaleni: 3, z nieo­
strożności 1, od piorunu 2 i z przyczyn n iew id o m y ch  12), 
k tóre spraw iły 38,361 rub. szkody; w P etrokow sk ie j— 18 
(z podpalenia 3, od piorunu 2 i z przyczyn niewiadom ych 
13), k tóre spraw iły 44,880 rub. szkody; w Płockiej— 11 
(z podpalenia 2, z nieostrożności 3, od piorunu 1 i z p rzy ­
czyn niewiadom ych 5), k tóre,spraw iły  87,516 rub . szkody; 
w R adom skiej— 21 (z podpalenia 4, z nieostrożności 1, od 
pit u n u 4 i  z przyczyn niewiadom ych 12), k tóre  spraw iły 
58,87 l  rub . szkody; w S u w ałk sk ie j— 8 (z podpalenia 1, 
z nieostrożności 1 i z przyczyn niewiadom ych 6), k tóre 
spraw iły  14,255 rub. szkody; w Siedleckiej— 12 (z n ieo­
strożności 2, od piorunu 2 i z przyczyn niewiadom ych 
8), k tóre spraw iły 30,413 rub . szkody. W tak i sposób 
w gubernjach K rólestw a Polskiego było 136 pożarów 
(czyli • ,«7%  ogólnej liczby pożarów w C esarstw ie) z nich 
z podpalenia 18,390/0, z nieostrożności 9,56°/0, od pio­
runa  12,ł8°/0 * z przyczyn niewiadom ych 59,570/0. P o ­
żary te (z wyjątkiem  3, co do których stra ty  nie są 
wykazane), spraw iły  358,015 rub. szkody (praw ie 4,84°/0 
szkód spraw ionych w Cesarstw ie); średnio zaś na j e ­
den pożar w gubernjach K rólestw a przypadało 2,692, a 
w Cesarstw ie 2,791 rubli.

na wyścigach 1874 roku , było mniej aniżeli sportsm e­
nów, lecz za to w ygrali daleko większe sum y, w po­
rów naniu z ostatnim i. W ogóle można, ja k  się zdaje, 
przekonać się z przytoczonych danych, że spraw a w y­
ścigów ruskich zDajduje się w ręku w łaścicieli stadnin , 
a nie sportsmenów, gdyż z ostatnich odznaczył się szcze­
gólnie tylko książę D . D. O boleński.

W  ogóle zaś wyścigi ruskie dały  w roku  zeszłym

sjanom  i pe tom, nie doznał od nich spółozucia i zo­
stał nareszcie zabity w jednym  z aułów nad A trekiem  

Podczas gdy  oddział s ta ł nad jeziorem  B ugdajły , 
w oczach jego  zm ieniało koczowiska kilka innych wiel­
kich aułów  turkom ańskich, k tó rych  naczelnicy zg ła­
szali się do obozu z pow itaniem  i propozycją usług.

W miejscowości B ugdajły  oddział stał dziesięć dni, 
od 7 do 17 sierpnia. W ciągu tego czasu, je n e ra ł-

* NeklćlO^, D n ia  7 października, o godzinie l l 3/4 
w nocy, zm arł w P etersbu rgu  w ice-adm irał D. J. Ru- 
A kow .

— D nia  11 października zm arł w M oskwie rek to r 
tamecznej akadem ji duchownej, protojerej A. B. Górski, 
kórego pogrzeb m iał odbyć się 14 października, w Ł a ­
wrze T roicko-Sergjew skiej.

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IEG O .

P a r y ż , 5 listopada. Zgromadzenie narodow e obra­
ło znowu p. Audiffret sw ym  prezesem .

R a  g u z  a ,  5 listopada. Ze źródła tureckiego do­
noszą o w zm agającym  się fanatyzm ie m uzułm anów her- 
cegow ińskich, k tó rzy  zg rom adzają  się potajem nie w  me­
cz e ta c h , w zy w ając  do rzezi pow szechnej. Miastom 
Mostar, T rebin ja i Serajew o grozi niebezpieczeństw o 
bezpośrednie.

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

rezultaty  następujące: wartość rozgryw anych nagród j m ajor Ł om akin przedsiębrał z kilkom a oficerami w y­
cieczkę do zwalisk miast i tw ierdz starożytnych M e- 
storian (M estdow ran) i M eszed, o 36 wiorst na połu- 
duio-wschód od jez io ra  B ugdajły .

Pochód z nad jeziora  B ugdajły  do C zikiszlaru, d łu ­
gi na 110 wiorst, wojska oddziału odbyły pomyślnie. 
Chorych było m ało. W C zikiszlarze kolum na lądowa 
zastała już  bataljon bułku szyrw ańskiego piechoty, p rzy ­
wieziony tam na pokładzie szkuny „Chiw iniec;” przy 
w ylądowaniu tego bataljonu pom agały  statki stacji 
m orskiej A strabadzkiej, m ianowicie łódź kanonjerska 
parow a „T iu len” i barka parow a.

M ieszkańcy aułów czikiszlarskich powitali nasze 
wojska bardzo uprzejm ie. Stanęliśm y obozem koło 
aułu czikiszlarskiego, w ielbłądy zaś posłane zostały na 
pastw iska na B ia ły -B ugor, pod zasłoną dwóch kom pa- 
mj i pór seciny kozaków.

Z C zikiszlaru oddział zam ierzał wyruszyć po cało­
tygodniow ym  w ypoczynku i miał iść w górę A t r e k u  

do miejscowości Czat. Po zrekognoskow aniu gó rnych  
części A treku , oddział m iał wrócić w pierwszej poło­
wie października ku ujściom rzeki.

znacznie się zw iększyła, głów nie dzięki inicjatyw ie p ry ­
watnej; chociaż absolutne cyfry ścigających się i wy­
gryw ających koni, ich właścicieli, stadnin i producen­
tów którzy  je  dali, znacznie jest mniejsza od takiehże 
elementów spraw y wyścigowej, lecz za to odpowiedni 
procent koni, stadniu, właścicieli i producentów , którzy 
w ygrali nagrody  na  sumę wyższą od 1,000 rub ., jest 
dostatecznie wielki i służy za dowód dobrych wyścigo­
wych przym iotów koni ruskich; nareszcie, podług  wy­
kazanej na tych wyścigach szybkości, to konie ruskie 
okazują się mało różniąoemi się od koni angielskich.

* Kronszt. Wteslnik donosi, że kom un ikacj<1 statkam i 
parow em i pom iędzy Petersburgiem  i K ronsztadem  u s ta ła
16 (28) października wieczorem. O statni parostatek , 
który  udaje się zw ykle z P e te rsb u rg a  o godzinie 2-ej 
po południu, nie p rzyby ł tego dnia do K ronsztadu. 
Parostatek  ku rje rsk i nie chodził rów nież tego dnia z P e ­
te rsb u rg a  do K ronsztadu. Łódź szrubow a „ Je s io tr ,” 
która w ypłynęła była z portu, w róciła dziś napowrót. 
K om unikacja reg u la rn a  pasażerska pomiędzy K ronszta­
dem i O ranienbautnem  ustała  15 (27) paźd-iernika. 
Z powodu dość grubego  lodu wzdłuż całego brzegu 
południow ego, parostatk i Tow arzystw a oranienbaum - 
skiego przedostoją się z w ielką trudnością i bawią 
w drodze D/a do 3 godzin, zam iast 30 minut. Ze

* W  dniu 31 października członkowie krańcow ej 
lewicy Zgrom adzenia N arodow ego francuzkiego ze­
brali się w celu wytknięcia sobie drogi jak ą  postępo­
wać m ają w kwestji porządku dziennego. Szło o to, 
czy najpierw  roztrząsać mają prawo wyborcze, c/.yli 
też oddadzą pierwszeństwo interpelacji dotyczącej po­
lityki m inisterstw a Buffeta? P . G am betta, jak  to na­
przód wiedziano, oświadczył się energicznie za p ier­
wszeństwem dla  praWa wyborczego; inni deputow ani 
przem awiali w tymże samym duchu i oczywiście zdanie to 
przew ażyło. L ew ica republikańska także obradow ała w 
dniu 31 października w celu powzięcia odpow iedniego p o ­
stanow ienia w tym  względzie. I  w tej grupie również 
zdają się mieć przekonanie, chociaż nie tak już jedno- 
myślnie, o użyteczności roztrząsania najpierw  praw a 
wyborczego; lecz dotąd  nie powzięto jeszcze stanow ­
czego postanowienia, ponieważ lewica rep u b lik ań sk a  
chce zaczekać na rezultat obrad jak ie  m iały się odbyć 
w dniu 1 listopada, pomiędzy delegatam i trzech odcie­
ni lewicy. W ypadek tych negocjacij nie jest jeszcze 
wiadom y. W  ogóle, krańcow a lew ica jest najzu­
pełniej sk łonna do oddania pierwszeństwa praw u 
wyborczem u a i lew ica zdaje się być skłonną do 
połączenia się z tą tak tyką , k tóra niezaw odnie od­
niesie przew agę, jeżeli jeszcze i większość lewego śro d ­
ka oświadczy się także w tym duchu. P raw dopo- 
pobnie też, tak i wyniknie skutek z obrad rozpoczętych 
przez te trzy  odcienia, jakkolw iek  pewna część lewego 
środka robi energiczne Wysilenia, ażeby odłożono roz­
trząsanie praw a wyborczego, a natom iast in terpelow a­
no pierwej w kwestji polityki wew nętrznej, albowiem  
zdaniem  ich, in terpelacja taka  doprow adzi do obalenia 
ministerstw a. Courrier de France obstaje żywo za tym  
ostatnim sposobem postępowania, obaw ia się a lbo­
wiem ażeby praw dopodobne powodzenie p. Buffet’a w 
praw ie w yborczem , odnośnie do głosowania ok rę­
gow ego, nie wzmocniło położenia m inisterstw a i nie 

zam ieszczonego w Gońcu Urzędowym  „w y k azu ' uczyniło obalenia go trudniejszem . Z tem  wszystkiem  je- 
pOŻarÓW, ułożonego w edług doniesień gubernatorów , dnak, uagłość przyjęcia praw a wyborczego, w przew idy- 
nadeszłych do D epartam entu  Policji W ykonaw czej w cią- j waniu najm ożliw iej b lizk iego  ju ż  rozw iązania Z grom a- 
gu w rześnia roku bieżącego,“  okazuje się, że we wszystkich dzeuia, jest tak widoczna, że wszystkie inne względy przed
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tym ustąpić muszą i w olno jest przewidywać, iż p ier­
wszeństwo tego  prawa zostanie przyjęte znaczną w ięk­
szością g łosów  zaraz za powrotem  izby.

* W ie lk a  now i na nadeszła z A m eryk i, Rząd S ta­
nów Zjednoczonych m iał przesłać już do M adrytu  
m emorandum w celu  wykazania konieczności nadania  
niezależności w yspie K ubie, z rządem  republikańskiem , 
którego pierwszym  czynem  b yłoby w ysw obodzenie  
niew oln ików . Jeszcze w  m iesiącu w rześniu nota p o­
dobna m iała być przesłana reprezentantowi am erykań ­
skiem u w M adrycie. Zdaje się jednak iż rząd hiszpań­
ski nie był na serjo zaniepokojony tym  krokiem  , 
gdyż w przeciw nym  razie w iedziano by o nim  
wcześniej; albo więc pan C usthing opóźnił się z 
przesłaniem  m emorandum pom ienionego, lub też g a ­
binet m adrycki uważał z początku notę am erykań­
ską wprost jako dem onstrację platoniczną ty lko i d o ­
p iero pozbył się teg o  m niem ania w skutek  now ych  
wystąpień. W ka ;dym razie jednak donoszą z W asliing- 
tonu, iż m inisterstwo hiszpańskie w ydało rozkaz trzy­
mania p ięcia okrętów pancernych i dziesięciu  fregat 
gotow ych  odpłynąć do K uby; taż sama depesza za­
pew nia, iż vt kSiauuch Z jednoczonych dopełniają się u- 
zbrojem a m orskie. W szystko to je st  bardzo n iep ok o­
jące. L ecz należy czekać aż te wiadomości zostaną 
urzędow m e stw ierdzone. .Niejednokrotnie już rozpu ­
szczano p ogłosk i podobne, które następnie nie p otw ier-  
uziiy się jednak; być m oże, że  i tym razem nie p o ­
twierdzą się  one.

i  cicgruu iy  i  g a z e t  z u g r u u i c z u j c l i .

LJaryż, 3  Listopada. iJardzojj liczn ie naw iedzone  
dzis zgrom adzenie iew ioy zastanaw iało się nad pra­
wem wyborczem . Spraw ozdaw ca Kicard zaproponow ał, 
ażeby przed przystąpieniem  do rozpraw nad prawem  
pom ienein postaw iona została interpelacja. W iększość  
atoli zgrom adzenia nie podziela ła  tego zdania i uczy­
niła 6wą decyzję ostateczną zależną od narady z iune-  
rni grupam i konstytucyjnemu. W każdym  razie, przy  
rozprawach nad prawem  wyborczem , Buffet w ezwany  
zostanie, ażeby dał do poznania swój sposób zap atrj-  
wania się na kw estję kandydatur rządow ych.—  P odług  
depeszy od gran icy hiszpańskiej, otrzym anej przez 
Ajencję JtJavas, jen erał M orsouier objął dowództw o nad 
wojskam i rządowemi w N aw arze.

* M adryt, 3  listopada. D zienn ik  Cronista donosi, że  
król A lfons uda się  pierwszych dni grudnia do armji 
północnej, dla objęcia nad nią dow ództw a naczelnego.

* N oiry-Jork , 3 listopada. P rzy  wczorajszych w ybo­
rach w m ieście tutejszem , stronnictw o Tam m any d o ­
znało znow u porażki.

* JSowy-Jork, 3  listopada. Stronnicą \vo rządow e  
jest w ielce zadow olone z rezultatu wyborów w czoraj­
szych. U w aża ono porażkę stronnictwa Tam m any w 
m ieście N ow ym -Jork u  jako klęskę d otk liw ą dla d e­
m okratów i żyw i przekonanie, że  przez to rezultat w y­
borów na prezydenta wypadnie na jeg o  korzyść. W sze- 
lakoż rezultat w yborów w N ow ym -Jork u  jest je sz cz e  
wątpliwy; wybrano dotąd 21 członków  stronnictw a r e ­
publikańskiego na senatorów  i 73 członków  tegoż  
stronnictwa na członków  kongresu.

* Z Paryża piszą do gazety JNowoje Wremia, że śp ie­
waczka Adelina Patti, w drodze do Rosji tylko co nie 
stała się ofiarą n ieszczęśliw ego wypadku. Podczas prze­
jażdżki po ulicach Paryża, w  tow arzystw ie męża, na

odbudowy.

0 spaleniu się okrgtu szw ed zk iego „Bayer” docho­
dzą z Malmu następujące szczegóły: Parostatek ten

1 o -

J  r ~ s.. j  ’ T tUWlU/.j'BlWHJ na tr -IT— . j. urostateK
powóz jej najechała kareta dorożkarska, której dyszel w łasnością p ew nego T ow arzystw a akcyjnego  
przeszedł przez okno powozu m argrabiny Cnux i tylko ! PU8zeza.Dc dnia 2 -g o  października L ubekę, m iał na 
co nie zadrasnął jej tw arzy. A le  na szczęście śpiew a- j 8Wy m  pokładzie, oprócz kapitana M etesona i załogi 
czki skończyło  się wszystko na strachu, i przybyła do : 8kładaj» c°j 81§ z 18 m ajtków, także 25 podróżnych . 
Petersburga szczęśliw ie, gdzie, po dawnemu, zatrzym ała ! ^ a*adovvany  M  rozm aitem i towaram i i m iędzy in ne-  
się w lokalu hotelu D em outh, nader w ykw intnie odre- j  w iózł oO w ielkich bań, które p odłu g deklaracji 
staurowunym dla uczczenia znakom itej śpiew aczki. Patti otU awcY> zawierać m iały glicerynę, a w ięc materjał
w tych dniach wyjeżdża do M oskw y i powróci do Pe 
tersburga na 10 listopada.

* 0  pożarze hotelu be  cj.
chu olbrzym iego i urządzonego z niesłychanym  kom  
fortem, donoszą co następuje: O gień  w ybuchł około
1 0 -ej przed południem , i wnet cały  ogrom ny dach stał 
w płom ieniach, tak, iż zdaw ać się m ogło, że jednocze­
śnie na czterech rogach został podpalony. Ciężka ba­
lustrada cynkow a, zdobiąca fronton gm achu, od gorąca  
zaczęła topnieć i ognistem i strugam i w rzącego kruszcu 1

niepalny wcale. B anie te pom ieszczone b yły  pod po 
m ostem . Pom im o burzliw ego powietrza, parostatek  

. . dotarł ju ż był do zatoki Kjćigu, gdy kapitan u słysza ł
0 pozarze hotelu berlińskiego „Kaiserhof", g m a -i m ocny huk w ydobyw ający się z pod pom ostu i wnet

potem  szereg  dalszych w ybuchów  bań z rzekom ą g l i ­
ceryną, jednocześnie zaś palący się p łyn przeciekać za­
czął strugam i do przedziału  m ieszczącego w sob ie m a­
chiny. W pięć minut później —  a była 4-ta godzina  
nad ranem — całe wnętrze okrętu ogarnięte było p ło ­
m ieniami. N a  pokładzie pow stał n iesłychany popłoch. 

_ - „ , Z kaJut wypadali przerażeni podróżni, po największej
sp ływ ać na doł; ciężkie stukaterje gzym su i palące się j części nieubrani; ci którzy zajm owali kajuty 2-ej k la- 
bolki spadały na u licę i niepodobnym  czyniły  przez j sy, już w pierwszej chw ili katastrofy zgubieni byli bez 
dłuższy czas przystęp do gm achu. Zrazu przeto ratu- J  ratunku; na kobietach zw łaszcza suknie przędko ehwy- 
nek m ożliwym  był ty lko ze strony tych, którzy znaj- ta ły  ogień, a nie było n ikogo, k toby nieszczęśliw ym  
dowali się w hotelu. Straż ogniow a w yw alczyw szy so- udzielił pom ocy, naw oływ ania bowiem  i groźby kapita- 
bie po d ługich  usiłow aniach przystęp, energicznie w zię- j na nie znajdow ały żadnego posłuchu. K to ży ł chciał 
ła  się do ratunku, m imo to jed nak  około  godźiny 12 dostać się czemprędzej do g łów n ej łod zi, k obiety  rzu- 
w p ołu d n ie og ień  rozszerzył się ju ż na całe czwarte j ca ły  się na oślep z pokładu, tak, że do drugiej łodzi 
piętro, zaś część środkowa gm achu od góry  do dołu ; mniejszej, którą spuszczono później, w siadł ty lk o  ka- 
stała w płom ieniach. Zam ieszkujący pokoje czw artego ; pitan z czterem a innem i osobami. Przeciążona zbytnio  
piętra goście ratowali się spieszną ucieczką, pozostawia- I łódź w ielka zatonęła wkrótce z całą swą osadą, pod­
jąć sw e tłouioki, a często i suknie na pastwę płom ieni. ; czas gd y  mniejszą potężna fala rzuciła na pewną od-  
D w a bataljony gwardji, które ponieważ była to n ie- leg łość  od palącego się okrętu. D o  pięciu osób k tó-  
dzieia, w y ń ą p iły  w pełnym  m undurze, ratowały co się ■ re znalazły w niej schronienie, przyłączyło się jeszcze  
uratować dało z m ebli, pościeli, bielizny i t. d. W  licz- na morzu dwóch m ajtków. Z uadludzkiem  w ysileniem  

P °g orzelców  znajdował się także b y ły  dyrektor ber- \ pracowali rozbitki nad tern, ażeby łódź nie u legła  na 
liń sk iego  korpusu pożarnego Scabell, który 27 lat bro- | tarczy wośc, wzburzonych fa£  aż przejeżdżający szoner  
n .ł miasta od klęsk ognia, a tera ., dziwnem igrzyskiem  spostrzegł ich i po d ługich  usiłow aniach  zd oła ł w koń  
losu, ciężką złozony chorobą, m usiał być w yniesion y  j ku zbliżyć się do łodzi i zabrać rozbitków  na swój

Warszawa 
dnia 25 października (6 listopada).

Spestrseieuia metoorologiciue 
dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie.

Dnia 2 i  Października (5  L istopada) 18 T i  rofcb.
O lśnienie po- | T em per, pow. 
nriotrza sp i |  podług Celeju- i W ilgoć •/„ 
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z łóżkiem  przez strażaków w bezpieczne m iejsce. D o ­
piero po 11 w nocy straż ogniow a, przy pom ocy lu ­
dności, ow ładnąć zdołała  ogień  zupełnie; wszelako s i­
kawki pracow ały jeszcze przez całą noc i poranek na- 
stępny aż do godziny 11-ej. Przyczyną powstania o- 
gnia pod samym dachem , było jak  się zdaje w adliw e  
urządzenie pieców , oraz brak nadzoru ze strony słu ż­
by hotelow ej. P ożar zn iszczył zupełnie oprócz dachu  
czw arte piętro, aż do pował trzec iego , gdzie tylko  
część gm achu, w  której znajdowała się sala obiadowa, 
aż do piw nic zgorzała. W  ogólności trzecia część po­
kojów m ieszkalnych tak została zniszczoną, że jest nie 
do użycia; największą stosunkowo stratę pouiosła słu ż­
ba hotelowa, która pom ieszczona na poddaszu, utraciła  
całe sw e m ienie. Zresztą strata sam egoż „Towarzystwa  
akcyjnego hotelowego" nie jest bardzo znaczną, ponie­
waż gm ach ubezpieczony był na półtrzecia miljona 
mark, urządzenie zaś je g o  na pół miljona mark. N a  
dwa dni przed w ypadkiem  właśnie, zarząd h otelow y o~ 
trzym ał polisę asekuracyjną. Pam iętnym  będzie ten 
pożar zw łaszcza dla kilku strażaków, którzy się poka­
leczy li, podczas gd y  dwunastu skutkiem  duszącego d y­
mu i gorąca zapadło na oczy. H otel tym czasow o zo ­
stał zam knięty, bezzw łocznie jednak przystąpiono do

pokład. Z 44-ch  osób składających osadę „B ayera ,” 
siedin tylko ocalało. Znaczne straty ponoszą także 
w łaściciele okrętu, poniew aż n ie  był ubezpieozony.

Redaktor, M. Berg.

_ i 4 i Z p ; v v u i :) i S i K  W  A  i t S Z A  W S K I .

W księgarniach: Kożanczykowa, Istomina, Ge­
bethnera i Wolfa, M. O rgelbranda i Sennewalda, 
sprzedają, się następujące książki:

3 A n H C K H  
o  HOJbCKHXT, 3 a r 0 B 0 j )a x T , h  B 0 3 C T a u iflx rb  i io c jU j  1 8 3 1  r . ,  

H . B . E e p r a .
(„Pamiętniki o polskich spiskach i powstaniach 

po 1831 roku, przez M. B. Berga”).
C e n a  3  r s r .  

lIOTYia .11 Hlll. Clili'1,1,
nepeBOflTb H . B . E e p r a .

(„Pan Tadeusz, poem at M ickiewicza, przekład  
M. B. B erga.”).

Pierwsza kompletna edycja w języku ruskim.
Cena 1 rsr. 50 kop.

W  i d o w i s k a .
'V IE L K I  T E A T R . —  Dzik, w so b o tę , o p e ra  w 5*u ak tach

Żydówka, —  P o czą tek  o godzin ie  7 % , — Jutro, w n ied z ie lę , b a ­
le t Bogini W alhalli.— Wczoraj, było  osób  5 1 7 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  Dzik, w so b o tę , kom ed ja  w 4 -ch , 
ak tach , Fałszyw i Poczciw cy.— P o czą tek  o go d z in ie  J u ­
tro, w niedzie lę , ko m ed ja  Serafina. —  Wczoraj, było  osób 2 8 8 .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  We środę, d n ia  
2 9 paździer. ( 1 0  lis to p a d a ) , o go d z in ie  8 -ej w ieczo rem , odbędzie  
się  Koncert p, Z y g m u n ta  N osk o w sk ieg o , ze  w sp ó łu d z ia łem : p p , 
F . C ieślew skiego, W ł. N oskow sk iego , W ł. G ó rsk ieg o , A. M ich a­
łow sk iego , J .  G o e b e lta  i o rk ie s try  T e a t ru  W ie lk ie g o , pod  d y re k ­
c ją  k o n c e r ta n ta .— P ro g ra m : I .  1 . „M orsk ie  oko,” u w e rtu ra  k o n ­
certow a, w ykona o rk ie s tra ; 2. a )  „Son,” z H e in e g o , b )  „Z a ją ­
czek, b a jk a  K ras ick ieg o , c )  „P ieśń  o S ła w o ju ,” słow a M . R . , —  
w ykona p. C leślew ski; 8 . A n d an te  con v ariaz ion i z  „S o n a ty ,”  n a  
sk rz y p c e  i fb r te p ja n , —  w y k o n a ją  p p . G ó rsk i i M ichałow ski; 4 . 
„P ro  p e c c a tis , z o ra to rju m  „ S ta b a t M a te r ,” z to w a rz ■ żen ien i 
w io lonczeli i o rk ie s try , —  w y k o n a ją  p p . W ł. N oskow sk i G o e -  
be lt. I I .  Sym fonja A  du r: a )  A lleg ro , b )  A dagio  m o l... c a n ta -  
b ile , c) S ch erzo -V ivace, d )  F in a le -A IIeg ro  eon fuoco. — W s z y s t­
k ie  n u m e ra  p ro g ra m u  są  u tw o ru  k o n c e r ta n ta . —  C en a  m ie jsc - 
k rz e s ło  w 8 -ch  p ierw szych  rzęd ach  r s r .  1 kop . 5 0 i kop. 5 n a  
u b o g ic h , p o zo sta łe  rzęd y  po  r s .  1 i k o p . 5 n a  ubo g ich ; miejsce 
n ien u m ero w an e  kop. 5 0 .—  B ile tów  dostać m ożna w k s ię g a rn ia c h : 
G e b e th n e ra  i W olfa, S en n ew ald a , H ó s ic k a , o raz  U n g ra  i B a n a r -  
sk ieg o , w dzień  zaś k o n c e r tu  od  g o d z in y  6 -e j w ieczorem  p rz y  
w ejściu  do  sa li.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  u n iw e rsy te tu  w a r­
sz a w sk ie g o ) .— O tw a rty  W n i e d z i e l e  b e z p ła tn ie .

CY”R K  L E O N A R D A  (p rz y  u licy  W ło d z im ie rsk ie j) . —  Dziś 
i ccdziennie, Przedstawienie. — T ow arzystw o  sk ła d a  się z p ie r-  
w szorzędnych a r ty s tó w  i kom ików . —  T re s u ra  koni j a k  n a jle p -  
8za' K o stju m y  i in n e  p rz y b o ry  e le g a n c k ie .— O rk ie s tra  pod  d y ­
re k c ją  k ap e lm istrza  P . S tam m a. —  C ena m iejsc : L oża n a  4 - ry  
osoby  rs. 6 i  kop . 2 0  n a  u b o g ich ; loża na  6 osób  rs . 9 i k o p .
8 0 n a  ubo g ich ; m ie jsce  n u m erow ane w try b u n ie  rs . 1 i k o p . 5 
n a  u b o g ich ; p a rq u e t  rs . 1 i kop . 5 n a  u b o g ich ; I - e  m ie jsce  k o p . 
6 0 ; I l - e  m ie jsce  kop. 4 0 ; I I I - e  m ie jsce  kop . 2 0 .— K asa  o tw a r­
ta  o d  g odziny  t l z  ra n a  do 1 z po łu d n ia  i  od  3 -e j  do k o ń ca  
p rz e d s ta w ie n ia .— O tw arc ie  cy rk u  o go d z in ie  6 % • —  P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 ! /a w ieczorem .

I IV O L I (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .— Dziś i codziennie, Wie-
ozór muzykalno-wokalnjr pierw szo rzęd n y ch  śp iew aczek n ie ­
mieckich Z W ied n ia . —  P o czą tek  o godzin ie  T -ej w ieczo rem .—  
W ejśc ie  bezp ła tn e .

W dn iu  2 4  ( 5 )  bież. m ies. i r., ch o ry ch  w 8m iu cyw il­
nych  szp ita lach : p rzyby ło  7 0 , w yzdrow iało 2 6, u m arło  6 , p o ­
zostało  1 6 0  2 (m ężczyzn 7 8 8 ,  k o b ie t 8 64  ), z n ich  w sz p ita lu  
sta ro zak o u n y e b  m ężczyzn 1 1 0 ,  k o b ie t 1 0 5 .

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Dankiewicz, 
z Smoleńska.

Wyjechał: — Jenerał-major Glinojecki, do St. P e­
tersburgu.

Cena okow ity dnia 23 października (4  listopada).
(7  8 %  z  akcy zą  7 k o p . od % )

w iad ro  od rs. g a rn ie c  od ra.
H u rto w a sk ładow a 6 ,5 0 ,2— 6 ,5 1 ,8      ,
P o jedyncza  sz y n k a rsk a  2 , 1 6 __2 1 7 .

S to su n ek  g a rn c a  do w iad ra  1 0 0 : 8 0 7  *,. ( G .  U . )

OGŁ
UWIADOMIENIA I H i / A  WI LEJ K
J A I I I U L H D I  u  l I P l l B I [ j i . i | K L l ł l

N. D . 6892. D yrekcja Szczegółowa Tow a­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iadam ia  C z ło n k ó w  T o w arz y stw a  K re­

dytow ego, że n a  dob ra  n iże j w ym ienione, z a ­
żąd an ą  z o s ta ła  p o ży czk a  T o w arzy stw a  k r e ­
dytow ego, ob c iąży ć  m a ją c a  p ie rw sz ą  ouych  
h y p o te k ę  do w ysokości sum  p on iżej żarnie 
szczonych :
; 1. D o b ra  Z astaw  e z p rzy leg ło śc  am i i 
p rzy n a leży to śc ia m i w pow iecie  Ł ukow skim , 
z a m ie rz o n e  obciążen ie  p o ży czk ą  T o w a rz y ­
s tw a  w ynosi sum ę r s r .  8,150.

2. D obra  M ężeu iu  A . z  fo lw ark iem  Mi­
c h a łk ó w  z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a ie ż y to ś-  
ciam i, w pow iecie  K o n stan ty n o w sk im , z am ie ­
rz o n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  T o w arz y stw a  w y ­
n o si su m ę r s r  15,900.

3- D o b ra  O k rz e ja  i W ola O k rz e jsk a  z 
p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a le ż y to śc ia m i w p o ­
w iecie  Ł u k o w sk im , z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  
p o ż y c z k ą  T o w arz y stw a  w ynosi su m e  r s r .  
53,300.

4. D o b ra  P obrobostw o  W ereszczy n  z p rzy  
leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i w pow iecie 
W lo d aw sk im , Z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y ­
c z k ą  T o w arz y stw a  w ynosi sum ę r s r .  3 450.

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w p o ­
w yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ien ionych  
czyn ione być m o g ą  p rz e z  sto w a rz y sz o n y c h , 
ro z s trz y g a n e  b ęd ą , je ś li n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D y rek c ji G łów nej w ciągu ty g -d n i p ię c m , 
lu b  do D yrekcji Szczegółow ej w c iąg u  tygo- 
uni cz te re c h , l icząc  od d n ia  n in ie jsze g o  o- 
g ło sz en ia .

S ied lce  d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1875 r. 
za  P re z e sa , P o d c z a s k 1.

P isa rz , T ch o rzew sk i.

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPUTIK llACJILACTB'L.

N. 11. iii)-’0. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

P o  nastąpionej śmierci- i . A gnieszki z P o l­
kowskich M ystkow skiej, a) w spółw łaścicielki 
dóbr Chojeczno Jag o d n e  lit. P  z pow iatu  S ien ­
nickiego, i b ) w łaścicielki rs. 225 na  tychże 
dobrach zabezpieczonych. 2. Ignacego M yst- 
kow skiego w spółw łaściciela tychże dóbr. 3 . 
K atarzyny  z Polkow skich  1 o voto M ystkow ­
skiej 2-o M ieszkow skiej, w łaśc ic ie lk i rs. 90 na  
tychże dobrach  lokow anych. 4. Szyi Sztrum- 
p lan , w łaściciela rs. 150 z procentem  i koszta­
mi, sposobem  ostrzeżenia n a  zastaw ie nieru- 
ęhomości W arszaw skiej N r, 2335 wydziale III

i na  tejże nieruchom ości w dziale IV  lo k o w a­
nych. 5. A do lfa  v. A bram a G utw ejn, w łaści­
ciela dom u w W arszaw ie N r. 1 2 l4 a . 6. J ó ­
zefa Zakrzew skiego, a) w spółw łaściciela sum: 
rs. 4,000, rs. 5,150, rs. 1,500 i rs. 2,250 w p ie r­
wotnym kap itale  rs. 18,000 pod N r, 19 działu 
IV  nieruchom ości W arszaw skiej j\s 5 0 0 B lo k o ­
wanym mieszczących się, i b) w łaściciela o- 
strzeżeni i d la sumy rs. 5,700 z procen tem  i 
kosztam i procesu na  tejże nieruchom ości zap i­
sanego. 7. Józefy  Zie ióskiej, w sp ó łw łaśc i­
cielki ostrzeżenia dla rs. 3,600, procen tu  i ko­
sztów na  nieruchom ości W arszaw skiej AS 2348 
zapisanego. 8. K onstantego G rzybow skiego, 
w łaściciela rs. 120 m ieszczących się w sum ie 
rs. 1,050 zabezpieczonej na  don u Nr. 2 1 5 5 , i 
rs. 1,421 kóp. 15, procen tu  i kosztów na w spół­
w łasności domu w W arszaw ie pod N r. 1918 
zapisanego, i 9. Icyka  H anfu s, w spółw łaści­
ciela domu w W arszaw ie j \ ś  1228. T oczy się 
postępow anie spadkow e, do zakończenia k tó re ­
go term in na  dzień 3 (1 5 ) Lutego 1876 r. 
w kancelarji H ypotecznej wyznaczam.

M ichał P rzysieeki.

N. D. 6865. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej j  
Gubernji W arszawskiej.

Z  pow odu śm ierc i: l )  E m ilii z R a n ie c k ic h  
R aczk o w sk ie j, w ierzycie lk i k a p ita łu  r s .  1,800 
na  O sad z ie  M ły n a rsk ie j w ieczysto  czy n szo ­
wej D jab e łek  vel D ru b e łe k  od d ó b r Ł a g ie ­
w nik, z po w ia tu  W ło c ław sk ieg o  od łączo n e j 
po d  N r. 5 d z ia łu  I l i  u b ezp ieczonego ; 2) A n ­
to n ieg o  N ow ick iego , w sp ó łw ie rzy c ie la  sum m y 
r s r .  140 k o p . 40 k a p ita łu , z p ro cen tem  i k o ­
sz tam i n a  rs. 28 uscanow ionem i, o ra z  w sp ó ł­
w ierzycie la  o s trz e ż e ń , d la  sum m y rs r . 489 k o p . 
67^ z p ro c e n te m  i k o sz tam i, d la  sum m y r s r .  
6 l7  kop. o2*/3 z p ro c e n te m  i k o sz tam i, w re sz ­
cie d ia  sum m y r s r .  161 kop. 57 z p ro c e n te m  
i k o sz tam i, n a  p o k ry c ie  k tó re g o  to o s ta tn ie ­
go o s trz e ż e n ia  z ło ż o n ą  z o s ta ła  do d ep o zy tu  
B a n k u  P o lsk ieg o  k w o ta  rs r . 245 k o p . 4 ś ‘/2, 
ja k ie  to  w szy stk ie  fu n d u sze  n b e zp iecz o n e  są 
n a  w yżej w zm iankow anej O sad z ie  M ły n a r ­
sk ie j D ja b e łe k  vel D ru b e łe k , z p o w ia tu  W ło ­
c ław sk iego , pod  N r. 5 d z ia łu  III; 3 ) T e re s  sy 
z O b ręb sk ich  p ierw szego  ślu b u  S z le je , p o ­
w tórnego  B anasiew icz iw ej, w łaśc ic ie lk i p r a ­
w a w ieczystej dz ierżaw y  g ru n tu  n a  p rz e d ­
m ieśc iu  T arg ó w ek , z pow iatu  W a rsz a w sk ie ­
go, p o łożonego , sposobem  z a s trz e ż e n ia  z  a k tu  
M  40 vol. IV  k sięg i w ieczystej d ó b r T a rg ó ­
wek, z teg o ż  pow ia  u, objaw ionego , to c z ą  się  
p o stę p o w a n ia  spadkow e, do u reg u lo w an ia  k tó ­
ry c h  te rm in  p re k lu z y jn y  na  dzień  11 (23) M a­
j a  1876 ro k u  w K a n c e la rji  h y p o teczn e j p o d ­
p isa n eg o  R e je n ta  wyz łączo n y  z o s ta je .

J u lia n  P ak le rsk i.

N. D . 6882. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zm arłym  L eonard z ie  D om aniew skim

w spółw łaścicielu n ieruchom ości N: 278 i 388 w 
P radze pod W arszaw ą po łożonych, toczy się 
postępow anie spadkow a do ukończen ia  którego 
w yznacza się term in  w K an ce la rji Z iem iańskiej 
na  dzień 4 ( 1 6 )  M aja 1876 r.

A lex an d e r D ziew ulski.

N, D . 6901. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w W arszaw ie.

P o  śm ierci: 1. M arjam iy G ross, w łaścicielki 
kolonji w dobrach  W ielka  W ola  i Czyste z 
O kręgu W arszaw skiego N r. 336/161 oznaczo­
nej i 2. M ajlacha  S te ifstiebel w łaściciela domu 
w W arszaw ie N r. 2727.4. toczy się postępow a­
nie spadkow e, do u k o ń czen ia  k tó rego  term in  
ostateczny w K ance la rji mej hypo tecznej na 
dzień 1 (13) M aja 1376 r. wyznaczam .

M ichał P rzysieek i.

0 .  D . 6881. R ejoetK ancel irji Ziemiańskiej
w W arszawie.

Po zm arłych,
1. Ja n ie  i H elenie z B abików  m ałżonkach  

Pahl w łaścicielach n ieruchom ości W a r s z a w ­
skiej  N. 816.

2. E m a n u e l a  Ka z i mi e r za  dwóch imion M a­
tuszew skim  w łaścicielu osady T argów ek N. 2 
oznaczonej i osady T argów ek  N . 3 oznaczonej 
w o-gu W arszaw skim  położonych, oraz w spół­
w łaścicielu dóbr ziem skich  Z abrzeźnia i K a­
mień MniszewBki lit A . B. z p rzy leg ło śc iam i 
w powiocie i o k ręg u  B rzezińsk m położonych, 
toczy się postępow anie spadkow e, do ukończe­
nia k tórego wyznacza się term in  _w K ance la rji 
h ipo tecznej na dzień 5 (17) L u tego  1»76 r.

A leksander D ziew ulski.

N. D . 6980 . Rejent K ancelarji Z icm iańsktej 
w H arszawie.

O lasza , iż po śm ierci: a ) A loksandry  Mar- 
jan n y  Zim erm an w ierzycie lk i sum y rs. 2,750 
na  nieruchom ościach  W arszaw skich  N r. 871/8  
w dziale IV pod N r. 2 lokow anej, bj A polonji 
z G óreckich S zillte r a w łaściwie Szu te r  i Ko- 
uegundy  z G ureckich  K łobukow skiej a w łaści­
wie K łohuchow skiej w spółw łaścicielek  dóbr 
Szew ee N agorne  lit . G. w okręgu  O rłow skim  
położonych, o tw artem  zostało p o stę p o w an ie  
spadkow e do am kn ięcia  k tó rego  term in  prze- 
dem ną na dzień 2 (1 4 )L u teg o  1876 r. w yzna­
czony.

A leksander P re iss .

N . D . 6864. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Z pow odu nastąp ionej śmierci B e rn a rd a  
H eilsberg, niegdy w spółw łaściciela n ie ru c h o ­
mości W arszaw skiej 177 6B, toczy się postę­
pow anie spadkow e, do ukończenia k tórego t e r ­
min prekluzyjny na  dzień 2 (1 4 ) L utego  1876 
ro k u  w kancelarji hypotecznej podpisanego 
Iłejonta wyznaczony zostaje.

Juijąa P ak |ęrsk i,

N. D. 6866. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

z  pow odu nastąp ionej śmierci: 1) Nepomu-
ceny Szum ow skiej w ierzycielki sumy rs. 750 
z procontem  _i kosztam i sposobem  ostrzeżenia  
na dobrach  Zuków  z okręgu Łow ickiego z a ­
bezpieczonej. 2 ) A ntoniego Ruszkow skiego, 
w łaściciela dóbr Goszczynno Poletkow e lit. A  
B, C, z okręgu Łęczyckiego, otw orzyły  się 
spadki, do regulacji których wyznaczam  term in  
na dzień 5 (17) Lutego 1876 r.

K uczyński.

N. D . 6867. R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu śm ierci K azim ierzu C hrościck iego  
w spółw łaściciela dóbr K otuń w O kręgu  S ie­
dleckim położonych, o tw orzy ł się sp a d ek , do 
uregulow ania k tó reg o  term in  na  dzień 1 ( 13) 
M aja 1876 r. w K ance la rji m ojej wyznaczony 
został.

Siedlce d. 21 Paździer. (2 L istop .) 1875 r.
A ndrzej W rotnow ski.

N . D. 6895. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

P odaje do publicznej w iadom ości, iż z p o ­
wodu zaszłych śm ierci: 1. R ozalji z N etelow  
Drew icz w spółw łaścicielki p raw  do wieczysto 
dzierżaw nego posiada.lia  F ry szerk i żelaza w 
dobrach  Parzniew ice z P - tu  P ctrokow sk iego .

2. Szym ona G utkow skiego w spółw łaściciela 
dóbr Sakow a A . i B . z pow iatu  T ursk iego  
O kręgu W artsk ieg o .

3. S tan isław y  K okow skiej panny  w spółw ła­
ścicielki sum rs. 3375 pod Ki 2 rs. 3750 pod N. 
5 i rs. 2000 pod N . 7 w D zia le  IV  wykazu hy- 
Po t®°zneg0 dóbr K łon iszew  A. B . z okręgu 
Szadkow skiego zabezpieczonych, toczy się p o ­
stępow anie spadkow e do uregu low ania k t órego 
strony in teresow ane z praw am i swemi w term i- 
lue.daty 18 ę30) K w ietn ia 1876 r. w mej K an- 
celarji staw ić się w inny.

d- I  (19 ) P a ź d z ie rn ik a  1875 r.
T e o fil-Jó z e f  K ow alski, R e jen t.

N. D. 6883. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Płocku.

O g łasza , że po śm ierc i:
' o  f a.e k  L k a  2-ch  im ion  P a p ie rc z y k a  

w sp ó łw łaśc ic ie la  N ieru ch o m o śc i N r. 3 w m ie­
ście P ło c k u .

2) Jó z e fa  K o sso b u ćzk ieg o  w ie rzy c ie la  d ób r 
S iep ie lak . z O s tro łę c k ie g o  

■ i / r,z e ^?,r z a  W asilew skiego  w sp ó łz ła śc i-  
ciela  o o b r  L h u d z y a o  z p łock iego .

4) M a rja n n y  z  K am iń sk ich  W asilew sk ie j 
w ierzym elk i pow yżej rzeczo n y ch  d ó b r  C hu-
dzyno i

M ew us w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ­
ruchom ości N r. 363 w m ieśc ie  P ło c k u  sytuo- 

wanej, toczą się postępowania spadkowe; do

u reg u lo w an ia  k tó ry c h  te rm in  n a  d. 30 K w ie­
tn ia  (12 M a ja ) 1876 r .  g o d z iD ę  10-tą r a n o ,  w 
m ej K an ce la rji w m ieśc ie  P ło c k u  pod p re k 'u -  
z ją  w yznaczam , 

w P ło c k u  d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1875 r.
K. C hodecki.

A. D. 6863. Rejent h a n c e la iji Z iem iańskiej 
w Radomiu.

O g łasza  że  na  dzień  *27 K w ietn ia  (9  M aja) 
l  i>76 r .  o zn acz o n y  z o s ta ł  te rm in  do u k o ń cze ­
n ia  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w eg o  po śm ierci:

1) A n to n ieg o  K ow alsk iego  ja k o  w ierzy c ie - 
ia  sum m y rs . 170 kop . 25 z p ro c e n te m  u b e z ­
p ieczo n e j n a  n ie ru ch o m o śc i w R adom iu  N r. 
hyp. 75 o znaczonej.

2) J o a n n y  z P io tro w sk ic h  B illew icz  ja k o  
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w R adom iu  
N r. hy p . 4 6 o zn acz o n e j

3) M arj& nny ze  S w ia tło w sk ich  B o row sk ie j 
ja k ó  w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w R a ­
dom iu N r. hyp. 81 i 82 o zn acz o n y ch .

4) E lż b ie ty  z K aczk o w sk ich  L ask o w sk ie j 
ja k o  w łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w R adom iu  
N r. hy p . 18(A  i 180D  o z n acz o n y ch ,

P aw eł K arw ad zk i.

N. D. 4 976 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

P o  śm ierci: O ecylji W ęglińskie j w ierzycie lk i 
sumy rs. 1860 na d obrach  L iszno A . w P o ­
wiecie Chołm skim  położonych, hypotekow anej, 
o tw orzył się spadek do uregulow ania k torego 
w kance la rji podpisanego R e je n ta  term in  n a  
dzień 27 S tyczn ia  (8 L n tego) 1876 r. godzinę 
10 z ran a  w yznaczany zostaje.

L u b lin  d. 16 (2 8 ) L ip ca  1875 r .
W ik toryn  Ju śc iń sk i.

N .D . 6894. R is a tz  Sądu Pokoju  
w Hrubieszowie.

P o  śmierci: 1) M oszka F a ji , w łaściciela
domu 12; 2) P io tra  N ossalskiego, w łaśc i­
ciela domu M  2 12; 3 ) L ejby  F rid e n th a la , 
w spółw łaściciela domu N r. 7, i 4)  J a n a ,  M ar 
jan n y  i Jacen teg o  Z ab łock ich , w spółw łaścicie- 
li dom u Aa 319 w m H rubieszow ie po łożo- 
nych, otw orzyły się spadki, do uregulow ania 
k tórych, term in na  dzień  7 (1 9 ) M aja 1876 r. 
w kancelarji mojej wyznaczam .

H rubieszów  d. 10 ( 2 2 ) .P aździern ika 1875 r.
M arkow icz.

N. D 4942. P isarz Sądu Pokoju w P łocku.
O głasza iż w skutek śm ierci A dam a W oliń - 

s lego w spółw łaściciela  części ziem skiej n a  wsi 
Kostkow o lit . E . F ., toczy s;ę postępow anie 
spadkow e z term inem  prekluzyjnym  dnia I (13) 
L u tego  1876 roku.

P ło ck  d , 16 (28) L ipca  1875 rok u .
.Biedrzycki,

REGULACJE H TPO TEC ZN E  
yCTPOfłCTBO HIIOTEKJi.

N . D. 6897. S ą d  Pokoju w Hrubieszowie.
Z pow odu żądan ia regu lacji now ej h y p o tek  * 

d la  następu jących  nieruhom ości w m. H rubie" 
szowie położonych: 1. Sklepu m urow aneg0
z placem  m ającym przestrzeni 16 □  prętów , do 
M ordki K isiela F inkelsz ta jna  należeć m ające­
go, pod JN& 27 lit. A przy ulicy Nowej. 2, D o ­
mu drew nianego z placem  do H erca S y lb e ra  
należeć m ającego, pod „¥ daw nym  89 a  n o ­
wym 60 położonych; i 3. Dom u drew nianego 
pod N r, 637 położonego, w raz z zabudow ania- 
mi gospodarskiem i, tudzież g runtam i w różnych 
m iejscach na  przedm ieściu Sław encinio znąj- 
dującem i się, do M ateusza B orsukiew icza n a ­
leżeć m ających, k tóre to  g run ta  sk ła d a ją  się: 
a )  z dwóch ogrodów  z k tó rych  jeden  między 
miedzami J a n a  K icuna i K orn iła  H apońskiego, 
a drugi między miedzami W asyla K ow alskiego 
i K onrada  C iesielczuka znajdu je  się; b) m or­
ga  po la  w miejscowości „pod dębiną", miedzy 
miedzami W asyla C iesielczuka i J a n a  Kom ano- 
wicza; e) m orga p o la  w miejscowości „ ru d k i” 
między m iedzam i A ndrzeja  Szum iaty i J a n a  B o- 
jarczuka; d) m orga pola w miejscowości „ży­
dow ska’ , m iędzy miedzami J a n a  T racz u k a  i P a  

T,?rulI.i5 e) m orga  pola w m iejscowości 
„ ru d k i , między miedzami Ja k n n a  Rom ano wi­
eża i J a n a  M igas; f)  morga po la  w m iejsco­
wości „k liny”, między miedzami T eo d o ra  C ie­
sielczuka i Sem ena H apońskiego; g ) morga 
pola w m iejscow ości „m aciejow a droga", m ię­
dzy miedzami K onrada  C iesielczuka i T eo d o ra  
Kom anowicza, i h ) dwóch morgów z których 
jed en  stanowi łąk ę , a  drugi pole, w miejsco - 
wości „pod  stawem  ’, między miedzami J a n a  
K om anow icza i W asy la B orsukiew icza po łożo . 
nych. U w iadam ia in teresantów , iż takow a n a ­
stąpi w dniu  4 (1 6 ) Lutego 1876 r. W zywa 
ich przeto , aby w term inie powyższym, osob iś­
cie lub przez pełnom ocników , urzędow nie i 
specjalnie um ocow anych, stawili się w Sądzie 
tutejszym  i praw a swoje do p ro tokó łu  regula- 
°yjnego p o d a li, a  to pod skutkam i p rek luzji 
prawem o hypotekach z r. 1818 postanow ione­
m u O głoszenie decyzji nastąp i w dniu 5 ( 17) 
L u tego  187 6 r .

H rubieszów  d. 1 0 ( 22 ) P aźd z ie rn ik a  1875  r. 
za  P odsędka , P isarz  Sądu M arkow icz.

-------------  . , |„  „ M m , ! , ! . , , , ,

L IC Y T A C JE  —  TOPTH.

N. D„ 6632. Hząd Gaberaialnv 
Lubelski.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczuei że w
" U l u  6 ( 1 8 )  r l  V p o c " ,
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naiac  od god im y  12 w południe odbywać 1 p rzysądził przygotowawczo Sewerynowi K oza- 
Sle bedzie w' sali posiedzeń Kasą- rzew skiem u Patronow i za sumę rs. 800 i zara- 
do eubeeMl»lneitoŁMbelsKie«o Jzem  wyznaczył term in  do ostatecznego przysą-

. . .  . *• _ — , T___- i  _ " _ i i .  n t  n n  li a  m . 1 ó /* i n o  r l 1 o Tl I (i I 9.8 ^publiczno licytacja in minus 
przez deUiaracje opieczęowone 
no dostawę żywności dla are- 
sztantów ŁubelsUiego więzie- 
nia w ciągu jednego roUu, to 
test:od I 113)Stycznia 1*»36 r. po 
31 Grudnia (1* Stycznia) 18JB/J 
roUu włącznie, poczynając od 
ceny (§ 7 0  ośnt i pół Kopiejek, 
erelir. za Jednodniowę porcję 
jednego aresztanta.

K o n k u r e n c i  d o  te g o  p r z e d s ię b io r s tw a ,  o b o ­
w ią z a n i  są  p r z e d  g o d z i n ą  12 w p o łu d n ie  d n ia  
d o  l i c y ta c j i  n a z n a c z o n e g o ,  j| n a d e s ł a ć  p o c z tą  lu b  
z ło ż y ć  o s o b iś c ie  n a  r ę c e  S e k r e t a r z a  K a n c e l a r j i  
R z ą d u  G a b e r n ia lu e g o  d e k l a r a c j e  o p ie c z ę t o w a ­
n e , z  d o łą c z e n ie m  d o  ta k o w y c h  p o  (5 0 0  r s .)  
p ię ć s e t  r u b l i  s r .  k a u c j i .

W arunki szczegółow e tego przedsiębiorstw a 
* mogą być p rzeglądane w W ydziale YVojskowo- 

Poiicy jnym  tegoż K ządu G u b ern jsln eg o , w 
godzinach biórowycb, codziennie z w yjątkiem  
św iąt i dni galow ych.

D e k l a r a c j e  p o w in n y  b y ć  p i s a n e  n a  p a p i e r z a  
s te m p lo w y m  c e n y  40 k . ,  b e z  p o d s k r o b y w a ń  lu b  
p o p r a w e k ,  p o d łu g  w z o r u  p o n iż e j  z a m ie s z c z o ­
n e g o .

lYzór do IleUlaracyi.
H cjrfcA CTBie o 6 o . i i e je H i s  J l n m n e c i t a r o  l 'y -  

6 e p » c K a io  llp a B -n e H M , ot ł  3  (15)  O KTHÓ pn 
e . r .  a a  i i  59b0, a  n n a t c a o n u B c a a m i z c K  o b « -
SblBaWCb B3HTŁ B t  IlOflpHU* CpOJOBOJIbCTBie 
apecTaHToBt JIioójihhckoB TiopbMbi, b ł  Te- 
ueHiH oflaaro  ro«a, en  1 (13) H iB apa 1876 no 
31 fl,uauópn 1 8 7 6 /7  ro«a BKzKHHTebno, 3a 
UTny nopuiH  osH aro a p e c ia a T a  bb cyTKM 
( n p o u u c a T b  l ib H y  caOBaMM a  n a o p a u n )  u  
n o g B e p r a io c b  bcBmb  y c a o B is M b  M 3BlicTH bun>
uhb  a s B  ToproBwxb BOHSKiiifl. 3 a a o n >  bt> 
c y u t  uHTbcoxB (500) pyó k ea  y c e ro  iipujia-  
raro, KOTOpuB b b  c n y s a b  He ooraBinuxca  3a 
MBOiO roproB B cumb n o n y i y  (a-ia  n p o m y  
B b ic z a iB Ha mo& cueTB b b  a ).

IIocT O S H H oe MOe ® a r e i b 0 iB 0 b b  N  (n aca H O  
b b  N sh» N ,  Mkcaga N, ro « a  N ) .  *

(HeTKO n o / jn H c a n .  h u h  a  ®aMH,:iH»
L ub lin  d. 3 ( i5 )  P aździern ika  1875 r.

jY. XI. 690 4 . P isarz trybunału. Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K . P. S. wiadomo c z y ­
ni: iż na  żąd an ie  W ilhelm a Hoffer obyw atela 
z w lrsuych funduszów u trzym ującego  się , w 
W ai---awie, pod N r. 2867 zam ieszkałego , a  za ­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacy jnego  u S ew eryna Ko- 
zarzew skiego P a tro n a  przy T rybunale  C yw il­
nym  w W arszaw ie pod N, 233 w W arszaw ie 
zam ieszkałego , obrane m ającego, w poszukiw a­
niu stemv rs. 600 z procentem  praw nym  od d.
1 P ażuziern ika  187 i_ r. liczącym się, i kosztów, 
od W uiCentego M aciejew skiego w łaSeiciela 
m erucbom ości Mr. 1694o w W arszaw ie ta m ie  
zam ieszkałego, protokółem  Ja n a  O rłow skiego 
K om orn ika  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w W ar­
szaw ie w d. 29 M aja (10 Czerwca) 1872 ro k u  
sporządzonym , w drodze Sądow ej p rzym uszo­
nego w yw łaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną zo-

*UU n i e r u c h o m o ś ć
w W arszaw ie przy ulicy W ilczej pod N. 1691B 
hypotecznyin, zaS 16 policyjnym  w gm inie M a ­
g is tra tu  m iasta  W arszaw y, w cyrkule policy j­
nym Łazienkow skim  IX. pod ju risd y k c ją  Sądu 
P o k o ju  W ydziału XIX w W arszaw ie na  gruncie 
em fiteutyczuym , z k tórego w łaścicielow i dóbr 
JBieliua op łaca  się rocznie czynsza rs. 3 k. 75 
położona, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
teczuie obciążona, prawem  w łasności do egze­
kwow anego d łużn ika  W incentego M aciejew ­
skiego należąca, i w tegoż posiadaniu  zo sta ją ­
ca, przybliżonej re fleg ło śc i g runtu  około łokci 
kw adratow ych 3044, albo  arszynów  2417 mieć 
m ogąca, n a  którym  sto ją  n as tępu jące  

Z a b u d o w a n i a :
1. O ficyna w korpusie podw órza z drzew a 

postaw iona o parte rze  i pierwszym p ię trze  n a  
podm urow aniu i podw alinach , deskam i ozdo­
bnie szalow ana, tek tu rą  sm ołoweową k ry ta , o 
4 kom inach m urow anych.

2. Zabudow anie parterow e z drzew a w słu p ­
k i z desek postaw ione deskam i k ry te , m iesz­
czące w sonie kom órki i wozownie.

3 . D om ek z drzew a deskam i k ryty  o jednym  
kom inie murowanym.

4. K loaka z drzew a w słupk i z desek pod 
deskam i n a  śm ietniku postaw iona o dw óch se­
desach. .

&, P a rk a n  z drzew a w słupy z desek d ługi 
około  łokci 41, a  wysoki łokci 3 z bram ą.

6. Szopa na słupach  z drzew a ze ^ścianam i 
otw artem i, deskam i kryta .

7. P a rk a n  z drzew a w słupki z desek, długi 
łokci 40, w ysoki oko ło  łokci 3.

8. P a rk a n ik  z drzew a w słupk i z desek .
9. S tudn ia balam i z drzew a cem brow ana z

budką i pom pą.
10. Podw orze obszerno n iebrukow ane.
W  zajm ow anej nieruchom ości oprócz egze­

kw ow anego d łużn ika mieści się tu  6 lokatorów  
z im ion i nazw isk o raz ceny najm u u iszczają­
cych w akcie zajęcia w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
resztow anej nieruchom ości znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego  Sew eryna 
K ozarzew skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N . 
233 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ance la rji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tutejszego W ydziału X złożone, prze jrza­
ne być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta W arszaw y w „W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce A lex an d ra  b ty - 
czyńskiego urzędnika tegoż M ag istra tu .

2. W- E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i 
S ądu P o k o ju  W -łu  XXI w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod N r. 405 urzędującem u na ręce wła- 
sue.

Q budwom  dn. 5 (1 7 ) C zerw ca 1872 r.
W niesiono do księgi w iectystej powyż z a ­

ję te j n ieruchom ości w vVarszawie duia 6 (.18) 
Czerwca 1872 r., zad w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ali w K auce ia rji P isa rza  l r y -  
bunału  tu tejszego, n a  ten  ceL utrzym yw anej,
w pisanem  zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na, jaw nej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu  
giej pod śV 5 łS  w W arszaw ie, o godzinie 10 s 
ran a , w W ydziale 1 dnia 1 (1 8 ; Enerpnia 1872
lo k d . o

"Sprzedaży kierow ać będzie bew eryn K oza- 
rzeW ski'Patron , przy T rybunale  Cywilnym w 
WaYszdwie, ktorego zam ieszkanie je s t wyżej
wskazane.
"Warszawa d. 20 Czerw ca (2  L ip c a )  187 2 rok u .

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej l i y -  
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

I i .  L iuow ski. 
W arszaw a u. 20 Czerw ca ^2 L ip ca) 1872 roku 

K. Tunowski.
T o odbyciu trzech  pub lik ac ji zbioru objaś- 

n ieh  i waruuKow licytacyjnych w dniach  1 (1 8 ), 
15 (27 i S ierpn ia  i 2* o ic rp m a ( l o  W rześnia ; 
187* r. T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  z d. 2 i) b L rp u i*  (10  W rześn ia ) t .  ro k u  
■wyznaczył te rm in  do przygotow aw czego przy 
smużenia nieruchom ości w VVarszawie pOU a A 
i 6940 położonej, na dzień 12 (2 4 j W rześnia  
1 8 7 2  r. godzinę 10 z ran a , w którym  to te rm i­
nie licy tac ja  zaczynać się będzie od suoiy rs.

W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10  W rześn ia) 1872 r.
R. L ino w j»kit

P o  o d b /e iu  w powyższym  term inie p rzygo to ­
wawczego przysądzenia T ry b u u a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem w dn iu  12 (34 ) vVrzesuia 
1872 r .  wydanym , po oddalen iu  sporów  przez 
d łużn ika  wniesionego, nieruchom ość rzeczoną

dzenia takow ej nieruchom ości n a  dzień 16 (28) 
L istopada 1872 r. o g o d z in ie ' 10 z ran a  k tó ­
ry to term in odbędzie się w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 urzędującego. L icy tac ja  zaczynać 
się będzie od */, części s zacunku  tak są  biegłych 
w ykryć się m ającego.

Vadium  wymaganem jes t rs. 800.
W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1872 r.

R . L inow ski.
W  term inie powyższym sprzedaż do skntku 

n ie doszła, wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 23 G rudnia (4 S tyczn ia) 1874/5 
r  K asa  Pożyczkow a Przem ysłow ców  W arszaw ­
skich w osobie J a n a  C hrom ińskiego K asjera  
działająca w W arszaw ie  pod N r. 4 s7 B  istieją- 
ca am ieszkanie praw ne do niniejszego in teresu  

całego postąpow ania subhastacyjnego u Jó z e ­
fa  K irszro ta  A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 
663/4/5 ob rane m ająca, podstaw ioną zo s ta ­
ło  w praw a W ilcheim a Hoffer do dalszego p o ­
p ieran ia  subhastacji nieruchom ości w W arsza­
wie pod Aś 1694b położonej a  nad to  term in do- 
ostatecznej sprzedaży na  d. 3 (15) L utego  1875 
r . godzinę 10 z ra n a  wyznaczony zo s ta ł, k tóry 
to  term in  odbędzie się n a  audjencji T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 urzędu­
jącego. L icy tac ja  zacznie się od 2/s części 
szacunku tak są  biegłych wykryć się m ająceg o .

sp rzed a żą  kierow ać będzie A dw okat Jó z e f 
K irszrot.

W arszaw a d. 4 (16 ) Stycznia 1875 r.
R . Linow ski.

W term inie powyższym  sprzedaż do sku tku  
nie doszła, przeto  T ry b u n a ł Cy.vilny w W ar­
szawie wyrokiem z ilacji w dniu  1 9 (3 1 )  M aja 
1875 r .,  wydanym, nowy term in do ostatecznej 
syrzedaźy nieruchom ości N r. 1694b w W arsza­
wie po łożonej na  dzień 13 (25) Czerw ca 1875 
r . godzinę 10  rano  w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 5 4 9  urzędującego wyznaczył, w którym  to 
term inie licy tacja zaczynać się będzie od 2/3 
części szacunku tak są  biegłych wykryć się mia- 
nego.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M aja 1875 r .
R . Linow ski.

W  term inie powyższym  sprzedaż do sku tku  
nie d osz ła  i d la  tego w yrokiem  T ry b u n a łu  z d. 
13 (2 5 ) Czerw ca 1875 r. P io tr  D o b reu o k i w ie­
rzyciel hypoteczuy w W arszaw ie pod Nr. 651 
zam ieszkały, a  zam ieszkanie praw ne u W incen­
tego G ro era  P a tro n a  pod  N r. 585 ob rane m ają­
cy podstaw iony zosta ł, w praw a K asy P ożycz­
kowej Przem ysłow ców  t W arszaw skich do dal­
szego popierania  subhastacji nieruchom ości N r, 
1694b w W arszaw ie p o łożonej, T erm in  do 
o sta tecznej sprzedaży w dniu i5  (2 7 ) L ipca 
1875 r . godzm ę 10  z ra n a  wyznaczony zosta ł, 
który to term in odbędzie się na  audjencji T ry ­
bunatu  Cywilnego w W arszawie pod N r. 549.

L icy tacja  zacznie się od 2/ j  części zacunku 
tak są  biegłych wykrytego. N przrdażą k ie ro ­
wać będzie W incenty G roer P a tro n . Vadium 
trzeba  złożyć rs . 800.

W arszaw a d, 16 (26) Czerw ca 1875 r.
R . L inow ski.

Gdy w term inie powyższym sprzedaż do sk u t­
ku nie doszła, p rze to  T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszawie wyrokiem, z ilacji w dniu 2  (14 ) 
W rześnia  1875 r  wydanym aowy term in  do o- 
sta tećznej sprzedaży nieruchóm ości N r. 1694b 
w W arszawie po łożonej na d. 13 (2 5 ) 1/aż- 
dziem ika 1875 r . godzinę 10 rano  w miejscu 
zw ykłych posiedzeu  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u w yzna­
czył, w którym  to term inie licy tacja  odbędzie 
się na powyżej wymienionych w arunkach  p o ­
czynając od ŁJ i  części szacunku tak są  b iegłych  
w ykrytego.

W arszaw a d. 13 (25) W rześn ia  1875 r.
R . Linow ski.

Skutkiem  nie odbycia stanow czego przysą­
dzen ia  w term inie powyższym T ry b u u a ł C yw il­
ny W arszaw ski wyrokiem  z ilac ji na dzień 14 
( 2 6 ) P aździern ika  r. b. wydanym , upow ażnił 
W ik tora Ostrow skiego P a tro n a  działającego n a  
rzecz L udw ika K ociołkiew icza obyw atela w 
W arszawie pod N r. 32 zam ieszkałego a  z a ­
m ieszkanie praw ne do tej subhastacji u W ikto­
ra  O strowskiego P a tro n a  w W arszaw ie pod j\ ś 
568 obrane m ającego «io odbycia form alności 
praw em  przepisanych, a  zarazem  i ostatecznego 
przysądzenia w dniu  15 (2 7 )  L istopada r. b. o 
ileby popierający  P a tro n  G roer term inu  pow yż­
szego do sku tku  nie doprow adził.

Term in zatem  ostatecznej sprzedaży n ie ru ­
chom ości w W arszaw ie J\ś 1694b odbędzie się 
w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale X o godzinie 1 0  z ran a  w dni u 
15 (27) L is to p ad a  1875 r .

L icy tac ja  zacznie się od */j szacunku tak są  
biegłych wykrytego. Sprzedażą  kierow ać bę­
dzie W iktor O strow ski P a tro n . Vadium wy­
m agane rs . 800.

W arszaw a d. 34 Paźdz. (5 L is to p .) 1875 r.
* R . L iuow ski.

X . JJ, 6932. P isarz 'trybunatu Cywilnego 
w K aliszu .

W zastosow aniu się do a r t . 682 K. P . S . z a ­
w iadam ia, że na  żądan ie  K rossy z P regarów  
D reher po G erszonie D reh e r pozostałej w do­
wy, w łaścicielki n ieruchom ości m iejskiej, w 
m ieście G ubern iu luem  K aliszu  zam ieszkałej, 
a zam ieszkanie praw no do teg o  in teresu  u R o­
m ana M rozow skiego P a tro n a  T rybunału  C y ­
wilnego w K aliszu , w tem że mieście zam iesz­
k ałego , k tó ry  niniejszą subhastację  popiera, 
obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy rs. 4500 
i rs. 2090 k. 28, obydw óch z procentem  od 
Izabeli z Itadz.m ińsk ich  i W łodzim ierza m ał- 
żouków  B iernack ich , w łaścicieli dóbr L iskow a, 
w dobrach  L iskow ie n a  fo lw a rk u  Żychów  z a ­
m ieszkałych , p ro tokółem  P rancrszk a  R ow ec­
kiego K om orn ika  przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
K aliszu w d. 25 P aździern ika  ( 6  L istopada) 1871 
r . sporządzonym , za ję te  zostały n a  przymusowe 
wywłaszczenie

D O B R A  Z I E M S K I E

U s h u n  , sk ładające  się z wsi 
Lisków, z fo lw arku  i wsi Zychów , z folw arku 
Sierzchów ko lon ji W ygoda i B udy, dobra za- j 
jc te  położone są w okręgu K alisk im , p-cio T u -  j 
rekskim  gubern ji K ai sk ie j, na leżą  uo gm iny | 
S trza ik ó w , pu ra tji L isków , o raz  do gmiuy K o - j 
źminok, gran iczą  n a  w schód słońca  z nob lam i i 
litrza łków , n a  południe z dobram i D ębsko , n a  j  
zachód z dobram i Z akrzyn , na  północ z d o ­
brami Strzułków , ouiegłe są  ^od m iast n a j­
bliższych ja k o  to: od m iasta guberu ialuego  
K alisza w iorst 26, od m iasta pow iatow ego T u r­
ku w io rst 2 1 , od daw nego m iasta a te raz  osady 
K oźm inek w iorst 4, on daw nego m iasta, a 
teraz osady D obry  w iorst 18, od daw nego 
m iasta , a  n a  teraz  osady O patów ek w iorst 16, 
posiadają  takow e Izab e lla  z R adzim ińsk ich  l 
W łodzim ierz m ałżonkow ie B iernaccy, E dw ard  
O siński, W ito ld  B iernack i, K alm an  A ronow icz, 
W ojciech  Bruś ,  Jó z e f  i A n ton ina  z Brusiów  
m ałżonkow ie G ajew scy i A ugust Sztejge, z 
k tó rych  O siński je s t zam ieszkały na  folw arku 
Bogum iłów , W ito ld  B ie rn ack i we wsi Ż jieho- 
wie, K alm an  A ronow icz w osadzie K oźm inek, 
W ojciech B ruś n a  ko lon ji W ygoda, m a łżo n k o ­
wie Gajewscy i A ugust tL.tejge w dobrach  L i- 
skowie.

T ro to k ó ł tego zajęcia doręczony został P i­
sarzow i S^du  T o k o ju  okręgu  K aliskiego Bcde- 
eław ow i M iaskowskiem u w dm u 12 (2 4 ) L u - 
tego 1 8 7 2  r . W ójtow i gminy S trzałków  (Szy­
monowi B łaszczyk  w duiu 15 (27) X.uttgo te­
goż roku  i W ójtow i gm iny K oźm inek D an ie lo ­
wi K oezlcr w dniu  1 ó V - 0) Lutego tegoż roku  
przez W oźnego A ntoniego M oieudzińsłtiego.

Zajęcie dóbr zaregesnow ano  w księdze wie­
czystej dóbr L isków  w duiu  2 f l c l  M arca 
1672 r .,  w biórze l ’isa r/.a  T ry b u n a łu  w IŁali- 
szu zurogestrow auo W duiu 13 (25) M arca te­
goż roku.

Opis szczegółowy dóbr:
Folwark i nieś.ŁUUów:

D w ór jeden o dwóch kom inach, 4 pokojach,
2 schow aniacb, w którym  zam ieszkuje rządca  
i ludzie dworscy, ogród owocowy i warzywny, 
w którym  m ieszkają ludzie dworscy, S p ich rz , 
s ieczkarn ia  i sk ład  na  porządki gospodarskie 
pod jednym  dachem , k loaka  o jednym  p rze­
dziale, s ta jn ia  i obory pod jednym  dachem , 
dwie stodoły o dwóch klepiskach, ow czarnia  i 
o bora pod jednym  dachem , chlew ik o 4 prze 
dzia iacn , wszystkie te  budow le są  z drzew a po­
staw ione.

S tudn ia balam i ocem brow ana, orzy k tó re j 
je s t żuraw ’ i w iadro ,'go łębn ik  na  -iiip ie  z d rze­
wa, zabudow ania dw orskie i ogreuy o taczają  o- 
g rodzen ia z drzewa; kuźn ia z C ewa n a  wsi w 
k tórej m ieszka A ugustyn  Je rzykow sk i i o d ra ­
bia dw orskie roboty  p o d łn g  ceny um ów ionej, 
wszystkie porządki w knźni są w łasnością  k o ­
w ala, chlew ik przy kuźn i z drzew a, karczm a w 
rodku  wsi, w Której m ieszka Jó z e f  E w ich , 
szynkuje dw orskie tru n k i za w ynadgrodzeniem  
25 procen t i o p ła e a  czynszu do dw o.u  rocznie 
ru b li sr. 45 za k o n trak tem  ustnym , k tó ry  się 
kończy  w dniu 11 (2 3 ) K w ietn ia 1872 r.

D w ór drugi z drzew a o 6-ciu pokotach , je  - 
dnej kuohni, 2 -cli sieni, jednego  schow ania na  
podm urow aniu, chlewików m ały ch  4 z drzew a, 
za dworem  ogród owocowy i warzywny, oficy­
n a  w k tó re j zam ieszkuje P io tr  Czechowski 
jak o  dzierżaw ca, p o trąca jąc  dzierżaw ę p ro cen ­
tem  mu przynależnym  od sumy w ypożyczonej 
rs. 2 ,400, posiada pom ieszkanie i zabudow an ia  
o raz g run tu  60 m órg m iary now opolskiej, ch le ­
wiki z drzew a o 3 ch przedziałaoh, s ta jn ia  i o- 
bora z drzew a pod jednym  dachem .

S todo ła  i spichrz pod jednym  dachem  z d rze­
wa, około zabudow ań dw orskich i ogrodu  są w 
znacznej obszerności ogrodzenia z żerdzi łu ­
panych  w słupy kołkam i zwiercane.

W e wsi L iskow ie je s t kośció ł para łja ln y . 
W  końcu wsi L iskow a je s t  karczm a, w k tórej 
m ieszka P io tr  K oszew ski, szynkuje trunk i 
dw orskie za  w ynagrodzenie 25 p ro cen t, opłaca 
czynszu dworowi roczniee rs. 37 k. 50 za kon­
trak tem  ustnym  expirującym  w d. 11 123) Kwie­
tn ia  1872 r., chlew ik p rzy  karczm ie; w ia trak  z 
wszolkiemi p rzyrządam i i u tensyljam i w posia­
daniu M ichała  Paruszew skiego, wedle o trzym a­
n ia  ośw iadczenia ma on byc w łaścicielem  te ­
goż w ia traka , a  tem samem żadnego czynszu 
dworowi nie opłaca, a  ty lko  ro k  rocznie dw o­
rowi mlewó bezpłatn ie  mleć je s t  obow iązany, 
w iatrak  ten je s t położony w po lu  za wsią Li- 
skowem od strony w schodu słońca. W iatrak  
drugi z wszelkiemi p rzyrządam i i utensyljam i 
w posiadaniu  A ugusta  Sztejge będący, 
k tó ry  prócz bezpłatnego m iewa żadnego 
czynszu nie p łac i; uw ażając siebie za w łaści 
c ielą takow ego. D om  m ieszkalny w którym  
m ieszka fćnze Sztejge, sto  doła i o b o ra  pOd 
jednym  dachem , w iatrak  ten  położony je s t w 
po lu  od strony  wsi U sk o w a  n a  zachód s ło ń -3. 

Koloiija Budy.
K arczm a po ło żo n a  przy boru  obecnie n ie­

czynna i w niej zam ieszkuje borow y, szynko- 
w snie zaś -tnmkóW p rak ty k u je  się w dom u k o ­
lonisty  Szym ona B ruś, k tóry  dw orskie tru n k i 
szynkuje za w ynagrodzeniem  25 procent, 

liuluiija Wygoda.
D om  w którym  zam ieszkuje borowy, na  ko 

lo n ji te j je s t  szynk trunków , k tó ry  je s t pom ie­
szczony w domu w łościanina G abryela  P a- 
przyckiego za w ynagrodzeniem  tem uż 25 p ro ­
cen t.

K o lo n ja  W ygoda nowo budująca się . ITow 
zam ieszkały przez W incentego P ie trz ak .

S to d o ła  so w ą. D om  zam ieszkały  przez M i­
ch a ła  K rauze.

O bora. D om  zam ieszkały przez D an ie ła- 
M anty , dom zam ieszkały  przez K aro la  Sztach .

S to d ó łk a . D om  zam ieszkały przez A ugusta 
E echner, dom zam ieszkały przez A u g u sta  X! e- 
chner, dom w którym  zam ieszkuje Ju lju sz  W e­
ber, dom zam ieszkały  przez W ilhelm a Ja n o rt , 
dom zam ieszkały przez K aro la  M ajer, dom w 
którym  zam ieszkuje W ilhelm  Sztajge. Pow y-
żej w y m i e n i e n i  koLoniśei z powodu odinuwieilltt 
okazan ia  sw oich tytułów  co do praw swoich 
nie są ustaleni.

Folwark Życków:
Dwór o 5-cli ko mi uach, fe-iu pofcojacli, 2*ck 

sieniach, 2-ch sp iżaru iac ii, k redensu z p rzed ­
sionka, zam ieszkaty  je s t  przez Izab e llę  i Wło­
dzim ierza  imiUoiiKÓw B iernack ich . S ta jn ia , o- 
boiy  i sieczk arn ia  pod jednym  dachem , obory, 
chlew iki o 4 -ch  p rzedziałaćh , stodoła o jednym  
k lep isk a , stodoht d iugn  o dwóch k lep iskach , 
p róg , o iicyna przy  dw orze, k lo ak a  o 2 ch 
p rzedzia łach  za oficyną, ogród warzywny i o- 
Wocowyj s ta jn ia  i wozownia pod jednym  da­
chem , dom czw orak zam ieszkały  przez ludzi 
dw orskich, chlew iki o trzech  przedzia łach , ku­
źnia pusta, słup  na którym  je s t  dzw onek m o­
siężny, s tu d n ia  balam i ocem brow ana, sad za­
wek trzy  w m ałej części zarybnione, s tudn ia  
d ruga  balam i ocem brow ana, karczm a na  k o ń ­
cu wsi Zychow a, w tej zam ieszkuje Leon 
O tom ański, szynK uja tru n k i dw orskie za w y­
nagrodzen iem  25 p ro cen t, opłaca czyuszu 
dworowi rocznie rub łi sr. 30, za kon trak tem  
ustnym , oksp iru jącym  w d. l i  K w ietn ia
1871 r.

( iru n ta  w łościańskie i kolonistów  uw łasz­
czonych, oraz łą k i i pas tw isąa , własność ty c h ­
że stanow iące, są odgran iczone od gruntów  
dw orskich  m iedzam i.

H ień Sierzcliów propinacja:
W ieś Sierzchów po łożona je s t  w okręgu 

powiecie i gub ero ji K a lisk ie j, gm inie Koźmi­
nek , p o d a tk i o p ła c a  do kasy w K aliszu, od- 
dziełu ie od głów nych dóbr L isków , w ilości 
rs. 109 kop. 7 3 rocznie, przedzielają  wieś tę  
inne d o b ra  od dóbr Lisków , zabudow ań źad 
n y ch , g ru n tu  w ogóle m ó rg  10 p rę tów  kwa1 
dratow ych iuO. T ro p iu ac ję  w domu w łościań­
skim  utrzym uje M arjiuiu* po Szym onie Su 
chec&im pozostała wdowa szynkuje dw orskie 
tru n k i za w ynagrodzeniem  21 p ro cen t i z a r a ­
zem taż  dzierżaw i g iu u ta  w tej wsi.

JD/iai pierw szy od wsi S ierzohow a g rau ic ry  
na poluum e z g ru n tam i z jed n e j s tro n y  w po­
p rzek  idącem i do w szystkich włościan wsi 

fo lw arku  j w ierzchow a, a z drug iej do J a k ó b a  Tom czak 
należącym i.

D ział d rugi z jed n e j strony g ran iczy  z gruu 
tein Uo w szystkich włościan wsi Sierzchow a, ■ 
z drugiej btrony z g run tem  do A ntoniego T e rk a  
należącym .

Dz.&l trźec i g r a n i c z y  z je d n e j  s t r o n y  z 
g r u n te m  A n d r z e j a  W a tę ż y ,  a  z d r u g ie j  z g c ,/u  
ta m i  w p o p r z e k  id ą c e m i ,  d o  w ło ś c ia n  tej wsi 
n a le ż ą c y m i .  Powyżej opisany gr unt  p o ło -  
ło ż O u y  j e s t  od s t r o n y  w si Borowy n a  wschód 
s ło ń c a .

D ział czw arty g ian iczy  t  je d n e j s trony  
g run tam i do włościan wsi S ierzchow a, a  z dru- 
g ej s trony  do Jas-óba Tomioo należącym i 
tem i się sty ita ją ; położone od wsi S ie rz ­
chow a na  połnoc od od strony  wsi N ak w a 
sina.

Ja k k o lw iek  w w y k a z ie  h y p o te c z n y m  o b j a ­
w io n a  j e i t  d z i e r ż a w a  n a  i u n e  A n to n ie g o  S z u ­
m o w s k ie g o  i K d w a r d a  O j .ó s k ie g o ,  to  p r z e c ie *  
K o m o r n ik  z a jm u ją c y  ty c h  d z ie r ż a w c ó w  ina ją-r 
c y c h  w y k o n y w a ć  p r a w a  d z i e r ż a w y  n a  g r u n c i e  
n ie  z a s t a ł .

G ru n ta  w ogólności na leżą  do kłusy II, LII i
IV.

O bszerności je s t  w ca łem  te rrito rju m  p rzy ­
bliżonym sposobem włóó 71, m. 25, p r. 150, 
czyli u z iesia tyn  1075.

G r a n ic e  s ą  j a w n e  i n ie s p o r n e .
B odaiki dobra za ję te  wraz z pożyczką s k a r ­

bową o p łacają  do kasy pow iatow ej T ureksk ie j 
razem  rs. 2207 k. 4 z w yłączeniem  folw arku 
o ierzchów , k ió ry  o p łaca  podatk i do kasy  w 
Kaliszu ja k  się wyżej pow iedziało rs. 109 k. 73 
rocznie.

B ierw sza p u b iik a ta  w arunków  licy tacyjnych 
odbędzie się na  audjencji T rybunału  Cyw ilnego 
w K aliszu w d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1872 r . ,  
o godzin e 10 z ran a t

Asesor Kolegialny, J. Migórski.
Po oobyciu trzech publikacji  warunków li­

cytacyjnych, te rm in  do temczasowego p rz y są ­
dzenia na  d. 4 (16;  L ipca  1872 r. o ^odz. 10 z 
rana ua audjencji  T rybunału  Cywilnego w K a ­
liszu oznaczony został . Jfopierający sprzedaż 
podaje za dobra  te cenę rs.  25000.

Kalisz d. 7 (19)  Czerwca 1872 r  
A$esor Kołlegjalny ,  J .  Migórski.

W dniu dzisie jszym jako te rm in ie  tym czaso­
wego przysądzenia d ó b r  Liskowa, po oddaleniu 
S p orów  incydentalnych, dobra ta T atrouow i 
Mrozowskiemu temczasowo zs sumę rs. 25,000 
przysądzone z o s ta ły  i te rm in  do s ta n o w c z e g o  
y r z y s ą d z e m a  tych dóbr na  d. 17 (29) Sierpnia  
1872 r., o g o d z in ie  10 z r a n a  na a u d j e n c j i  
Trybunału  Cywi>nego w K a lis z u  oznaczony 
został.

Kalisz d. 4 (16) Lipca 1872 r.
Todpisarz, Fil ipski .

Po  oddaleniu sporów przez Wołka Horowi- 
cza yniesionych, wyrokiem Rządzącego Se- 
na . * d. 14 (2 $ )  i 15 (27* Lutego 1874 r., w 
s k u te k  żądania małż. Biernackich ,  wyrokiem 
Rządzącego Senatu nakazane  zostało sporzą­
dzenie taksy w przeciągu miesięcy 3 kosz tem 
małż. Biernackich, w sku tek  czego takoa w d. 
22 Lipca (3 Sierpnia) 1875 r. sporządzoną zo­
s ta ła ;  nascęj n;e na żądan ie  Kiossy z Pregerów 
Dreher, wyrofeóeoi Trybunału  nu il lację w d. 
28 S ie rpn ia  (9 Września )  r. b. wydanym zos­
tał oznaczony term iu  do osta tecznego przysą­
dzenia dóbr Liskowa z przyległościami na  d. 
9 (21) P aźdz ie rn ika  1875 r. na god. 10 z rana  
na  audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu, 
w którym to te rm inie  licy tac ja  rozpocznie się 
od 2/3 części szacunku  przez biegłych wynale­
zionego, t. j .  od sumy rs. i 17,357.

Kalisz d. 11 (23) Września  1875 r.
Podpisarz, Fil ipski .

Gdy w terminie ostatecznego przysądzen ia  
po przywołaniu licytacji i zgaśnięciu trzech 
wieczek n ik t  do licytacji się nie zgłosił, prze­

to wyrokiem Trybunału  Cywilnego w K aliszu  
w d. 14 (26 )  P a ź iz ie r a ik a  r . b. zapad łym , o* 
bmżony został szacunek o */a część,  i od tak  
obniżonego szacunku postanowionem zoatało 
odbycie sprzedamy dóbr i te tm in  do odbycia  
ostatecznego przysądzenia tych dóbr na u. 18 
(30) L is topada r. b. 1875 na god. 10 z rana  o- 
/.naczony został . L icytacj  i rozpocznie się od 
sumy rs. 78,238.

Kalisz d. 23 Raźdz. (4 L is t . )  1875 r.
Skoczyński.

N. D .  .6871. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach,

Stosow nie do a rt. 682 K . B. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądauie L u c ji z G rajbnerów  Rem bie- 
lińsk iej, G ustaw a Kern bielińskiego m ałżonki 
w asystencji tegoż m ęża dzia ła jące j, czyli oboj­
ga mftł. Rem bielińskich w mieście W arszaw ie 
pod ńir. 927a zam ieszkałych , a  zam ieszkan ie 
praw ne u R om ualda D zieszuka R a tro u a  przy 
T rybunale  Cywilnym  w S ied lcach  O brońcy 
swego obrane m ających, w poszukiw aniu suiny 
rs. 7,500 z procentem  5/100 od dn ia  1 S tyczn ia  
1874 r. z tfbligu urzędow ego na leżn e j, az tem  
F ra n c iszk a  Łagow skiego K om orn ika Sądow e- 
gc przy T ry b u n a le  (Jywiluym w S ied lcach  
dnia 13 (2 5 ) W rześnia 1874 r. sporządzonym ; 
w drodze przym uszonego wywłaszczeni , zajęte 
i zaaresztow ane zostały :

1. D O B K A  Z IE M S K IE
C l i o i y ł t i a  z wsiij W ólką  O Irożońską i Mly- 
neui wodnym Bliż, prócz 91 m orgów g ru n tu  w 
m iejscu po wyciętym lesie zwanem ,,1’o p ław .”

2 . O SA D A  M łyna parow ego K arolinów , z 
wszelkiemi przyległpściam i i przynaleiy tośo ia- 
uii w gm inie Górzno, ju rysdykcji Sądu T okoju  
w G arw olinie, Dowiecie G arw olińskim  G u b er­
nji S iedleckiej po łożone, do własności d łużn i­
ka S tan isław a Ozesława G rajbner, w tychże 
dobrach  C hotyni zam ieszkałego, należące, z 
k tórych d obra  C hotyń są w posiadan iu  dzier- 
żawnem T om asza G ebharda , nabywcy praw  od 
J a n a  Jab łkow sk iego , zaś osada  M łyna p a ro ­
wego Xvarolinow w ydzierżaw iona G dali Zaltz- 
menowi. ,

OTXS D O B R  Z A J Ę T Y C H .
A. D obra  O hotyuia według re jestru  pornia- 

owego zaw ierają morgów 1643, prętów  39 m ia­
ry now opolskiej, czyli dziesiatyn  rusk ich  8Ź2, 
ta pow ierzchnia rozdziela się na: 1. F o lw ark  
C hutyń, ź. F o lw ark  S liz, 3. Osady karczem ne 
we wsi C hotyni, W ólce O strożeńsk iej i W ia­
trak  w W ólce O strożeńsk iej, 4. L asy  dóbr 
G hotynia.

A d 1-um F o lw ark  C hotyń, 1. O grody w a­
rzywne klasjr II m orgów  13, prętów  192, 2. 
Dziedziniec i o g ród  A ngielsk i m orgów 4, p rę ­
tów 1 17.

3. G R U N T  orny w ‘/ 4 części klasy 11 pszen­
nej '/4 cześi' klasy X żytniej w V4 częSci 
klasy I i  żytniej w tak ie jze  części k lasy  XIX 
żytniej morgów ^ .3  prętów  13, 4. L ijk i polne 
morgów 26, prętów  231, 5. Ł ą k i grundow e 
m orgów 49 prętów  62, 6. F astew n ik i m orgów  
3 prętów  244, 7. B ag n a  morgów 2 prętów  219,
8. W edy morgów 1 prętów  219, 9. F ia sk i n ie ­
użytki m orgów  XI prętów  27, 10. G ranice,
drogi, wygony, row y, m orgów 17, prętów  209,
11. X'lace pod zabudow aniam i i podw órza m jr-  
gów. 1 prę: 179

A d 2-um F o lw ark  S liż , ogrody  w arzyw ne 
kłusy 11 prętów  279, pole o rne w ‘/ i  części 
klasy II  pszennej, a re sz ta  klasy X, II i I II  ży­
tniej w rów nych częściach morgów 294, p rę ­
tów 69. Ł ą k  m orgów 78 prętów  61. lh tstew ni- 
aów morgów 35, prętów  241. B agien  morgów 
2, prętów 269. W ód morgów 4 prętów  263. 
F iasków  i nieużytków  morgów 4 prętów  23. 
G ranic, dróg, wygonów i rowów m orgów 
prętów 183, pod zabudow uniam i i podw órza 
prętów  184

A d 3-um  S ied liska karczem ne w C hotyni 
prę:ów  14, w Slizie prętów  1 8 , we wsi W ólce 
O strożeńskiej z ogrodem  warzywnym  k lasy  II 
m orgów 1, prętów  155, plac pod w iatrakiem  w 
W ólce O strożeńskiej p rę tó w  182, p lac  we wsi 
C hotyni prętów  4.

A d 4-urn L asy  dóbr C hotyni p rzew ażnie l i ­
ściaste, dębow e, brzozowe, grabow e, w m ałe j 
ilości sosnowe m orgów  559 prętów  68, miejsc 
niew ykarczow anych m orgów 157 prętów  129, 
graniu, dróg, rowów, m orgów 11 prętów  288 .

B U D O W L E  w  F O L W A R K U  C H O T Y N I .
1. D w ór, gon tam i łączny paw ilon te k tu rą  

smołoweową, pokryte, oba z cegieł rnasiv m u­
row ane, wapnem  otynkow ane, pod spodem pi 
wnica m urow ana sk lep iona , 2. S ta jn i dw ie, z 
kom órką i wozownią, m asiv m urow ane pod 
gontam i, z 3 piw niczkam i murowauem i, 3. S ta j­
nia gościnna z szopą i wozownią, d rew n ian a  
pod gontam i, 4. S ta jn ia  z kom órką obroczuik, 
obora i cielętuik m urowano pod  gontam i, 5. 
S zpichrz z drzew a pod słom ą, 6. S todo ła duża 
w m urow anych słupach  z drzew a pod słom ą, 
przy niej szopa z m aneżem , 7. Lodow nia z 
drzew a, 8. O w czarnia i wołownia m urow ane, 9. 
Szopka z drzew a, 10. Szopa i d rw a ln ia z  d rz e ­
wa, 11. S tudn ia z drzew a, 12. P iw nica z d rze ­
wa, 13. T ran ze t z ta rc ic . 14. Chlew  i k u rn ik  z 
drzew a, 15. Chlew drew niany , 16. D om  fo l­
w ark zwany z drzew a od 7 do 16 dachy  g o a -  
lumi k ry te , 17. B udka ogrodnicza z drzew a 
trre icam i pokry ta , 18. VVycliodek z żerdzi 
Łurcicarai pokryty , 19. S todo ła  z drzew a pod 
s ło m ,, 2 0 . B udka d la psów z d rzew a, 21. D z ie ­
sięciu. a k  drew niany po 1 gontam i, 22. Chlew 
drew niany pod gontam i, 23. C zw orak d rew nia­
ny słom ą p o k ry ty , 24. Chlew  drew niany pod 
gon tam i, 25. Dom podw ójny i 26. Chlew , 27. 
Czw orak i 28. Chlew , 29. Dom  podw ójny i 30. 
Chlew , wszystkie z drzew a słom ą poszy te , 31. 
P iw nica p ak c ia rsk a  z kam ien i m urow ana p o ­
szyta  słom ą, we v  u C hotyn i, 3 2 . K arczm a z 
sien ią  zajezdną z drzew a pod słom ą. 31. K uź­
nia drew niana bez d achu .

P r z y  s z o s ie  W a r s z a w s k o  L u b e l s k i e j ,  34. K a r ­
c z m a  z f a c j a t ą  i s i e n i ą  z a je z d n ą  n o w a  d r e w n ia ­
n a  gontam i p o b i t a ,  35. K uźn ia  z  m ie s z k a n ia m i  
K ow ala i S t e l m a c h a  m u r o w a n a  pod gontam i, 
3 6 . O bórka, 37. Dom z w u n y  g ark u ch n ia  z drze­

wa gontami pobity, 38. T ra n z e t  z tarcic pod 
gon tam i.

w F o lw ark u  S liz ie ,|3 9 . Czw orak i 40 . Chlew 
drew niane, gontam i pobite, 41. C zw orak i 42 
Chlew , drew niane pod słom ą, 43. P iw niczka 
d rew n ian a  w sieni, 44. Szpichrz z drzew a pod 
gontam i, 45. S todo ła , 46. S to d o ła  i obok  niej 
szopa n a  m aneż z drzew a pod słom ą, 47. S tu ­
dn ia  dobra z drzew a, 48. O w czarnia, s ta jn ia  
fo rn a lsk a , w ołow nia, obo ra  dobre z drzew a 
pod słom ą, 49. S todo ła n a  łąk ach  z drzew a 
pod słom ą, 50 . M łyn wodny o trzech  gankach  
n a  rzece bez nazwy z drzew a pod gon tam i, w 
nim znajdu ją  się wszelkie rekw izy ta  do m iele­
nia zboża, 51. M o st m łynowy dobry, 52 Dom 
z drzew a słom ą poszyty, 53. S to d ó łk a  i obora  
drew niane pod słom ą, pod wsią W ólką  O stro- 
żeńską, 54. P iec  m urow any do w ypalania c e ­
gieł, z dachem  gąciauym  na  słupach  w spartym , 
55 . Szopa z drzow a pod gontam i, 56. S tudn ia 
dobra  z drzewa.

We wsi Wolne O s trożeńskie j ,  5 7 .  Karczm a i 
łączny zajazd z drzewa słomą poszyte, 58. 
Młyn w ie trzny  Koźtsk dobry ,  gon tam i pobity, 

wszolkiemi rekwizytam i do mielenia  zboża, 
59. Ogrodzenie około gazona przed dworem, 
nizkio baryery ,  około ogrodu sz tachety ,  plot 
Ż! rdziany,  a  przy ulicach, podwórzach i p o ­
lach p ło ty  żerdziane, w ogóle s tanu dobrego. 
Dzierżawoą propinacji  j e s t  Lejbko Winograd. 
Dzierżawcą wiatraka F ra nc iszek  W ęgie lek ,  a 
dzierżawcą młyna wodnego w Slizie,  Icek  
Fajnzylbor.

U .  Osada Młyna parowej, Karolinów, za­
wiera morgów nowopolskicl. Ó3 prętów 295, 
albo dz ies ia tyn  ruskich 12, mianowicie: 1 o o- 
grody warzywne kłusy II  morgów 5, prętów 
227, 2-0 g ru n t  orny klasy I, żytniej  morgów 
5, prętów 57, 3-o łąki  morgów 9, prętów 2 l9 ,  
Ś-o n ieużytk i  prętów 190, 5 o granice,  drogi , 
rowy, wygony, morgów 2 prętów 161, 6 - 0  plac 
or 41.

Budowle, młyn parowy złożony z budynków  
masiv murowanych, a.  gontami krytego p a r t e ­
rowego mieszczącego młyn główr i z 4 rna p a ­
rami kamieni francuzki-.b, 4-mL cylindrami o- 
raz kompletnemi p r z y rz - J ami, 6. p rz y ty k a ją ­
cego do powyższego, kry tego  t e k tu r ą  smołow- 
cową, z parą  kamieni f rancusk ich ,  cylindrem, 
parą kamiem węgierskich, py tlem  zwyczajnym 
i waze klemi przyrządami, c. przytykającego 
znowu do poprzedzaj icego mieszczącego całą 
maszynę parową dwunastu konną i kocioł p a ­
rowy żelazny o sile 22 koni, pokrytego tek tu  
rą smołoweową i mającego komin wysoki m u ­
rowany, 2 o. Dom m ieszkalny masiv murowa­
ny goutami kry ty ,  pod sooder1. p iwo 'ca muro­
wana, 3-o. S todoła , 4. Stajnie, i oboi . 'rewnia-  
ne, 5. T ra n z e t  z taroic,  wszystkie „ontami 
kry te ,  6. S tudn ia  drzewem ocembrot ona z 
pompą Żełazuą parową, 7. Spichrz nowo b u d u ­
jący sie z dwoma śc,unami murowauemi, 8. 
S tudnia drzewem ocemb. rana  z sochą, żu ra ­
wiem i kluczyskiem, 10. duużnja nowo m uro­
wana, mająca dotąd dwie śc iany i na nich bel­
kowanie.

O bizern ie j izy  opis znajduje  się w ak -ie z a ­
jęc ia  i zamieszczony będzie w zbiorze o b ja ś ­
nień i warunków licytacyjnych.

Zajęcie powyższe doręczone zos ało Wójtowi 
G m iny  Gorzno Antoniemu Chmielak  i P i s a ­
rzowi Sądu Pokoju  w Garwolinie Wiktorowi 
H um ieckiem u, wniesione do ksiąg wieczystych 
dóbr Chotyń i osady  młyna parow ego  Karoli-  
nów w K ancelarj i  Ziemiańskiej w Siedlcach 
będących w dniu 13 (25) W rześnia  1874 r., a 
wpisane do księgi  zaareaz t iw ań  w Kancelarj i  
P isa rza  T rybuna łu  Cywilnego w Siedlcach 
w duiu 30 Września  (12  Paźdz ie rn ika)  1874 
roku.

P ierwsza  publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnyuh odbywać się bę Izie n a  
audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w S ie d l ­
cach w miejscu z ryklycb j e g o  posiedzeń w 
m eście G ubern ia luem  Siedlcach pod Nr. 
147 w dniu 1 0 ( 2 2 )  Grudnia 1874 r. o godzinie 
10 z rana.

Sprzedażą dyryguje  Romuald Dzieszuk Pa- 
tro i w m. S iedlcach zamieszkały.

Siedlce d. 3 (15) Październ ika  1874 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono nn tablicy w izbie Audjoncjo- 
nalnej  T rybuna łu  Cywiluego w Siedlcach. 

Siedlce d. 3 (15) Puź Izizruika 1874 r.
S tanisław  Krzeczkowski, Pisarz.

Po wniesieniu przez Dzieszuka P a t io u a  
zajęcia do ksiąg wieczystych dóbr C ho tya ia  i 
osady Młyna Parowego Karolinów w K a n ­
celarji  Ziemiańskiej  w Siedlcach i wpisaniu 
do księgi zaaresz tow ać w K an ce la r j i  P isarza  
T rybuna łu  Cywilnego w Siedlcach u trzymy- 
n a r e j ,  gdy P a t ro n  Dzieszuk  dalsze kroki sub- 
has tacy jne  zaniechał,  na  żądanie Samsona 
Zysman handlującego w mieście Żelechowie, 
powiecie Garwolińskim, gubern ji  Siedleckiej , 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne w m ie­
ście Siedlcach u Karola ł juniewskiego P a t r o ­
na jb ra n e  mającego, j a k o  wierzyciela hypo- 
tecznago n a  dobrach Chotyn u i osadzie M ły­
na Parowego Karolinów, T rybuua ł  Cywilny w 
Siedlcach wyrokiem 10 (22) L ipca  1875 r.,  
do popierania  subhastacji  powyższych dóbr w 
miejs e Lucji  Kembelińskie j,  Samsona Zys- 
inan, a w miejsce Pa trona  Dzieszuka,  Karola 
Luniewskiego IJa t roua  podg.awił, te.iże Pa 
tron wnioskiem w k s ię lz s  dóbr Chotyaia  i 
osady młyna parowego Karolinów w dniu 15 
(27) Października r. b., zeznanym uczy- 
nil, stosowny wpis wnies ienia zajęcia do tych 
ksiąg ,  wniósł zajęcie do księgi  zaaresz tow ań  
w K ance la rj i  P isa rza  Trybunału  Cywilnego w 
Siedlcach na ten cel utrzymywanej d. 17 (29) 
Październ ika t .  r . i  na  żądanie Samsona óys- 
inan w poszukiwaniu sumy rs. 5000, z p r o ­
centem 6°/0 od duia 14 (26) Maja 1873 roku, 
przymusowe wywłaszczenie dóbr  Cbotyuia i 
osady Młyna Parow ego  Karolinów popiera.

Pierwsza pub l ikac ja  zbioru objaśnień i wa 
runków l .c j tacy jnych  odbę lz ie  się na audjen- 
cji  T ry b u n a łu  Cywilnego w S o  lcach ,  w 
miejscu zwykłych jego posiedzeń pod N r .  147, 
w mi ście S iedlcach d. 9  (21) Grudnia  1875 r. 
o godzinie 10 z lana.

Siedlce d. 17 (29) Paźdz ie rn ika  1875 r.
S tanisław Krzeczkowski.

W yw ieszono  na  tab l icy  w Sali  A ud jen  
c jonalnej  T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach 

Siedlce d. 17 (29) P aźdz ie rn ika  1875 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

dżinie U 1/, z ru n a  w R ynku S tarego m iasta
zaś w d. 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L istopada) r .  b .  
o godzinie 9 z r a u a  na  targ u  Sew erynów  oraz 
w d . 30 P aździern ika  ( 1 1  L istopada) r. b. o go­
dzinie 10 z ran a , a w d. 3 (15) L istopada r. b. 
o godzinie 9 z r a n a  za  Ż elazną bram ą w W ar- 
Bzawie, przez pub liczną licytację sprzedane 
będą.

Antoni Kom ornik N r. 1772/16.

N .  D . 6903. W  dniu 27 Paźdz ie rn ika  ( 8  L i ­
stopada) o godzinie 9 z r a n a  za  Żelazną bram ą 
różne meble i s rebro, lustra , fortepjuu, w dniu 
27 P aździern ika  ( 8  L is topada) o godziuie 10 z 
rau a  przed T rzem a Krzyżami różne mebla, lu­
stra,  biel izna, garderoba  męzka i damska, w 
dniu 30 Październ ika  (11 L is topada)  o godzi­
nie  10 z rar.a  w miejscu znajdowania się zaję­
tych objektów to jes t  w domu pod Nr. 222 ró ­
żne meble i szkła  do zakładu bawarji  przywią­
zane, w dniu 2  (1 4 ) Lis topada o godzinie 10 z 
ran a  na  Sewerynowie łóżka, szafy, billard , k o ­
moda, pająk ,  w duiu 2 (14) L is topada o g o ­
dzinie 10 z rana  na  targu  w Pradze pod W a r ­
szawą różne meble,  lustra,  kasa ogniotrwała, 
w dniu 27 Październ ika  (8 L is topada)  1875 r.  
o godzinie 10 z r a n a  za Ż e lazną  bramą różne 
meble, lor tepjau ,  lu s t ra ,  przez publiczną licy­
tację sprzedane będą.

YVarszawa d. 24 Paźdz.  (5 L is top .)  1875 r .
A .  Oawrylow, Komornik .

N. D. 6923. P raw nie  zajęte ruchomości  jako  
to: mebłe machoniowe, jes ionowe, brzozowe, 
sosnowe, lampy, lustra , dywany, przybory my­
śliwskie, garderoba męzka,  utensylja sklepowe 
papierosy, cygara i t. p. w dniu 27 P a ź d z ie rn i ­
ka  (8 L is topada)  r. b. o godz.  10 z raua  n a  
Grzybowie, 28 Paźdz ie rn ika  19 L is topada)  r .  
b. o godz. 10 z raDa na  Nowem Mieście w d. 3 
(1 5 ) L is topada r. b. o godz.  11 z r a n a  pod 
T rzem a Krzyżami tudzież lampy, nafta , l igro i- 
na, szkła  i utensylja sklepowe w d 31 P a ź ­
dziernika (12  L is topada ;  r. b. o god. 8 z r a ­
na  przy ulicy Nalewki pod Nr.  2251 l i  w W a r ­
szawie, przez publiczną  licytację sprzedane 
będą.

K. Z am eczn ik ,  K om ornik .

N. D . 6929. Wiadomo czynię, iż w dniu 2 7 
Październ ika ( 8  L is topada)  o godzinie 10 z ra ­
na  i 30 Październ ika  (11  L is topada)  1875 roku
0 godzinie I I  z rana na  targu Staro Miasto,  w 
dniu 28 XJaździernika (9 L is topada)  r. b. o go ­
dzinie 11 z r a n a  na  ta rgu  około  T rzech  K rzy ­
ży, zaś 30 Października ( l  1 L is topada)  o godz. 
l l ' / j  przed południem ua targu Stary G-zybów 
w Warszawie,  meble jes ionowe, lustra ,  g a rd e ­
roba męzka, szuurek korali  czerwonych, meble 
pal isandrowe, garderoba damska, szale, chustki 
materja różna, gabel iua,  dywaniki,  i t.  p. w d. 
29 I*aździernika (10 L is topada)  r. b. o godzi­
nie 12 w południe na  placu targowym w mie­
ście powiatowem Radyminie, oraz w d. 4 (16) 
L is topada t. r . o godzinie 10 z rana  n a  p lacu 
targowym w osadzie Nowe Miasto pod ju r is ­
dykcją Sądu P okoju  w Rawie, meble różne o- 
rzechowe, machoniowe i jesionowe, fortepjan ,  
lustra ,  zegary garderoba,  warsztaty s to larsk ie ,  
dwie ja łówki, owce, z wełną i t. p. przez p u b l i ­
czną licytację sprzedane będą.

Ja n  Orłowski K om ornik .

N. D. 6930. Prawnie zajęte  w drodze e g z e ­
kucji sądowej meble jesionowe, sosnowe, nia- 
c hom ove ,  łóżka  żelazne,  rądle, g a rd e ro b a  
damska i t. p. p rzedm io ta ,  w duiu 27 P a ź d z ie r ­
n ika  (8 Lis topada) r. b. o godzinie  40 z rana 
ua placu targowym Grzybów zwanym, zaś o 
godzinie 1 z południa na placu targowym W o-
1 u wy zwanym na  Pradze.

A  w dniu 3 (15)  L is topada r. b o godzinie  9 
z raua  ua ta rgu  Stare  miasto zwanym, meblu 
zaś różne, sól, wagi, m y d ło ,  cuk ie r ,  świece, 
śledzie, miód, herbata ,  zboże, odzież, ks iążki  
heb ra jsk ie  i t. p. przedmiota w Warszawie na 
placu targowym M uranów zwanym w dniu 6 
(18) L is topada  r. b. o godzinie 9 -e j  z rana  
przez publiczną licytację sprzedawane będą. 

Pdward Borkow ski, Komornik 
przy Sądzie Ap. Nr.  5 4 1 .

N. D . 6907. Zajęte w egzekucji Sądow ej k o ­
sztow ności, lich tarze , kubki, kieliszki, solnicz- 
ka, tab ak ie rk a  srebrno 84 próby, zaś zegarek, 
łańcuszek  i pierścień zło te , w dniach 27 ( 8 ), 
28 (9) i 29 P aździern ika  (1 6  L isto p ad a) r. b. w 
godzinach połęduiow ych na widok pub liczny  w 
K ancelarji podpisauego K om ornika w ystaw io­
ne a w d. 31 P aźd z ie rn ik a  ( 1 2  L istopada) 1875 
r. o godz. 2  z południa za Żelazną Bra­
mą, n a  p lacu  targow ym , przez g łośną  p u b li­
czną in plus licyctację  przed podpisanym  K o­
m ornikiem  sprzedane zostaną.

. A seso r K ol. K az. B rochocki,
K om ornik  p rzy  S. A . JVi 556 hotel D rezdeński

N . D . 6902. P raw nie zajęte ruchom ości ja „  
ko to: m eble jesionow e, olszowe, sosnowe, lam 
pa, lu stro , kufer i t. p. w dniu 27 P aździern ik  
( 8  L isto p ad a) r. b. zaś m eble orzechow e, mk 
choniow e, łóżko żelazne, g a rd ero b a  m ęzka bie 
lizną  i t. p. W dniu 31 P aździern ika  (12  L is to ­
pada) r . b. w szystk ie o godzinie 1 1 z ran a  na 
b tarym  G rzybow ie w W arszaw ie, sp rzedane 
będą przez pub liczną licy tację .

Zacheusz M ałkowski Kom ornik 
U l. S -to  Je rsk a  N r. 1 2 .

...N. D . 6927. I’ rawnio zajęte w drodze egze­
kucji sądowej: meble m achoniowe, jesionow e, 
orzechow e, dębowe, sam ow ary, m iedź, m osiądz, 
obraz  olejny, zegary, lu stra , garderoba męzka
i dam ska, bufety, szafy sklepowe, różne tru n k i,
bakalje  i t. p , p rzedm iota, w d. 2 . F aźd z ie rn i-
( 8  L isto p ad a) r .  b. o godzinie i z ra u a  i o
godzinie 1 z południa za Ż elazną  bram ą a  o go

N. D. 6931. W dn iu  27 P a ź d z ie rn ik a  (8  L i ­
s topada)  1875 r. o godz in ie  XI z r a n a  n a  t a r ­
gu z a Ż e l a z u ą  B r a m ą  praw nie  z a j ę t e  r u c h o ­
mości j a k o  to: m eble  p a l isa nd row e ,  i o g o d z i ­
nie  12 w p o łu d n ie  ua  tym że t a r g u ,  m eble  ma-  
chon owe; j e s im o w ę ,  29 P a ź d z ie rn ik a  (10  L i ­
s to p a d a  r.  b. o godz in ie  U  z r a n a  na g ru n c ie  
w dom u pod Nr. 2492/3c w W arsz aw ie ,  m eb le  
machoniowe, j e s io n o w e ,  n a r z ę d z i a  r ó ż n e  ro l ­
n icze i t.  p.,  w d  30 P a ź d z ie rn ik a  ( U  L i s t o ­
pada) r . b. o godzin ie  i z p o łu d n ia  n a  g ru n c ie  
D óbr  Żuków  w 0  g u  L o z i c k i m ,m e b b  m a c h o ­
niowe, jes ionow e,  fo r tep ian ,  pow ozy ,  konie, 
byd ło ,  zboże  i t. p. w moc decyzji  T r y b u n a łu ,  
p r z e z  p u b l ic z n ą  licytac ję  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

J ó z e f  HosiAski K o .n c ru łk .
N. 489d Miodowa.

LISTY GOiSCZL. 
OFilUIClIliłU JiaOTLL.

N. D. 6385. Sąd Policji  Poprawczej w K a l i ­
szu. Zechcą w szystr ie  władzo, cywilne i w o j­
skowe ściśle śledzić Wojciecha B ekera  p r u i -  
iviego poddanego, osta tecznie  we wsi Szczy- 
piornie gminie Żydów, powiecie Kaliskim 
przebywającego, obecnie z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego i ukrywającego się przed wymia­
rem sprawiedliwości , w razie u jęcia Sądowi 
tutejszemu, luń najbliższemu dostawić.

Kalisz d. 24 W rz tś .  (6 Paźdz.) 1875 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N. D. 6712. J ó z e f a  z  9 I f t f e ! » z e w -  
f t l t l e l f t  zamęźua O l l t i . C l w i c Z o w a ,  córka 
Wawrzyńca i W ik to r j i  małżonków iVlaciszew- 
skich urodzona, we wsi P iz e ra n .a ,  mająca  w 
dniu ślubu la t  26, a obecnie la t  54, zawarła  
związek małżeński w r. 1847 z N orbertem O l - 
kie viczem synem Wojciecha i Katarzyny m ał­
żonków Olltiuwiczów w kościele p&raf ja lnym  
wsi Wyazyna. W króice po zawarciu raałżeń 
stwa cztery ra&y opuszczała  m ieszkan ie  męź-i 
i widywano j ą  w miaai-ach i okolicach T urku ,  
Konina i Koła. .Piąty osta tecznie  opuści­
wszy dom inęża dotąd niewróciła. Pozosta ły  
mąż wzywa wspouinioną Józefy z Maciszew- 
skich O lltiew iC /iO w ą, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszeuia  s taw i­
ła się w urzędzie  gminnym Piorunów w powie­
cie Kooińskim, gubernji  Kaliskie j,  lub poby t  
s a’ój zameldowała, gdyż w przeciwnyw raz e 
postąpjoncm będzie w e d łu g  prawa. N adto  
uwrasza się każdego któby jakąko lw iek  o niej 
wiadomość posiadał, ażeby raczył don ieść  o 
tem wspomnioaemu urzęgowi gminnemu-

N o r b e r t  O lU ie w ic z  zam ieszka ły  we
wsi Głogowie, guuinie Piorunów, pow iecie  Ko- 
a iń sk im g u b ern j i  Kaliskie j.

N . D . 6906. S p r o ś  t o w a  n i  e.
W N -rze 2 2 2  D zien n ik a  W arszaw skiego z d . 

24 P aździern ika  (5 L istopada) r. b. n a  s tro n ­
nicy 976, w ogłoszeniach działow ych F ilip a  
F laium a zaszły  om yłki d ru k a rsk ie , w pierw - 
szem og łoszeniu  w iersz 9, zam iast 1-ino voto 
K ottw iiz , w ydrukow ano Pottw itz , w w ierszu 
10 zam iast w ydrukow ać po F erdynaudzie  P o i-  
zenius w ydrukow ano K olzenius, —  w drugiem  
ogłoszeniu , zam iast w ydrukow ać n ieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 1549 a. b ./III i 1549 
a. 6./1V, w ydrukow ano pod N r.
1549 art. IV , k tóre to om yłki 
niem  p ro stu ją  się.

1549 a r t . jLU i 
tyoa ogłoszę*

J(03B0JeR0  Heuaypon,— HapxaftBa 25 Q k t h S j j k  (G HtmCpa) 1875 r. w Drukarni Okręgu N&ttkowego Warszawskiego.


